
Premier 
.JelTlenu 
złoży wizytę 
w Polsce 

Na za.proszenie prezesa. Ra­
dy Ministrów PRL - Piotra 
Ja.roszewicrza pn:ybęc1:lli.e w 
najbliższych dniach z wiaytą 
oficjalną d>o Polski premier 
Ludowo-Demokratyoznej Re-
publiki ' Jemenu - Ali Nasser 
Mohamed. 
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Poczynajqc od I marca hr 

Grupa kr\Ni 
w dowodzie osobistym 
Z dniem 1 marCa wchodzi w życie zarządzenie ministrów: zdro­

wia i opie,ki społecznej, obrony narodowej, spraw wewnętrznYCh 
oraz komnnikacji w sprawie wpisywania grupy krwi w dokumen­
tach osobistych. Wyniki badań serologicznych grup krwi wpisywa­
ne będą w dowodach osobistych I tymczasowych zaświadczeniach 
tożsamości, W legitymacjach służbowych wydawanych w jedno­
stkach organizacyjnych podleglych mirustrowi spraw wewnętrz­
nych i ministrowi komunikacji w legitymacjach ŻOłnierzy zawodo­
wych I książeczkach wojskowych oraz w książęczkach zdrowia 
wydawanych dzieci11m i młodzieży szkolnej. W{>isu dokonują wo­
jeWÓdzkie stacje krwiodawstwa oraz upoważnione placówki służby 
zdrowia. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

!IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIJ w W. Brylanii 
sta nęły pOCI ągl -------------------------------,--------------------

Na 24 godziny zamarl W nocy 
z wtorku na środę ruch kole­
iowy w Wielkiej Brytanii z po­
wodu strajku kierowcóW pOCIą­
gów. Stanęly wszystkie pociągi 
pasażerskie. Zdezorganizowana 
jest poważnię praca metra 
londyńskiego, z którego w nor­
malnych warunkach korzysta 
dziennie ponad 2 miliony osób. 

. WtorkOWy straj k 2.00.000 u­
rzędnikóW państwowych, prote­
stujących. przeCiwko rządowej 
pOlityce plac, ~paraJiżował pra­
cę portów 1 lotni.ąk brytyjskich. 
OpUŚCili stanowiska pracy cel­
nicy, Rucll pasażerski odbywal 
się bez kootrol1 celnej 1 pasz­
portowej. 

Międzynarodowa konferencja 
'W SPRAWIE lIV I ET AMU 

przebiega żgt;»dnle z ·· piane ITI 

• Obrady komisji redakcyjnej dokumentu końcowego 
• Trudności w realizacji porozumienia paryskiego z 27 stycznia br. 

• Spotkanie S. Olszowskiego z K. Waldheimem 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111' Sroda, zg-odnie z usta.lonym na początku obrad kalen­
darzem była dniem przerwy w posiedzeniach plenau­
nych międzynarodowej konferencji w sprawie Wietnamu. 
Teg-o dnia pracowała natomiast komisja redakcyjna do­
kumentu końcoweg-o konferencji. Kontynuowała orla dy­
skusję nad projektem tego dokumentu, przedstawionego 
przez delegację DRW i USA. Trzecie kolejne posiedzenie 
plenarne konferencji zostało już we wtorek wyznaczone 
na czwartek na godz. 10 rano. Jego obrady będ7.ie pro­
wad7iił min. spraw z~gr. Kanady - Mitchell Sharp. 

Nowy układ programu radiowego 
dziś wchodzi w życie 

Fot. L. Olejniczak 

Spotkanie Sekretariatu KŁ PZPR 
z łódzkimi dziennikarzami 

Z dniem l marca Polskie Radio Wprowadza istotne zmiauy '!" 
układzie swych programów. Główną zasadą .nowej "ramó,~kl" 
Jest większe zróżnicowanie charakteru programow [ i II, a Jed­
ną z pOdstawowych regul - nie powtarzanie poszczegÓlnych po­
zycji w obu programach. Szczegóły zmian przynosi 9 nr tygodni­
ka "Radio i Telewizja". 

Na marginesie obrad komi­
sji doszło we wtorek wieczo­
rem do nieporozumień. W 
zw',azku z pewnymi proble­
mami proceduralnymi nie ma­
ją('ymi nic wspólnego z meri­
tum obrad, komisja postano­
wiła zawies'ć rozpoczęte po­
siedzenie popoludniowe l 
wznowić pracę w środę rano. 

o "impasie" w jakim rzeko­
mo miała znaleźć się konfe_ 
rencja. Wszystkie te alarmi­
styc7.1le sugestie zostały zde­
mentowane przez rozwój wy­
darzell w ośrodku konferencji 
międzynarodowych przy Ave­
nue Kleber. Według inf.orma­
cji, jak:e przekazali rzeczni-

-S -----
I sekretarz KŁ PZPR - B. Koperski oraz sekretarze­

J. Chabelski, B. Kapitan i K. Łukaszewski uczestniczy~ 
li wczoraj w spotkaniu z dziennikarzami łódzkiej pra­
sy, radia i. telew'zji, w czasie którego ,odpowiedzieli na 
wiele pytan dotyczących węzłowych klerunkow dZiała­
nia łÓdzkiej instancji parlyjnej. W zakresie publicystyki tzw. 

WIększe formy nadawane będą 
przede wszystkim IV progr3m le 
n. natom iast IV I domin')waĆ 
ma informacja, n ie pozbaWio­
na jednak akcentów pub\\cy­
st;-czn:;ch. 

Istotne zmiany na~tI\P\1\ w 
w zakresie audycj' oświatowych, 
gdzie dokonany zostanie wyra­
:imieJszy podzial na progralny 
ksztalcl;ce i popuJa'ryz8torskie. 
W progl·amie I emitowane bę­
dą m. in. :illrie pol.ycJe. jak 
codzienny . Kalenda,'z naukl 
polskiej", ,,~'oJauka \\' kraj.ath 
socjalistycznYCh·', " StudlUm 
wiedzy pOlityczno-społecznej '· , 
• ,Gmina - urząd - samorząd". 
Na faU średniej prowad:wne 
będą m. in. wykłady międZY­
narodOWYCh uniwersytetów -
OIRT i URIT oraz znajdą się 
tu liczne cY'kle i magazyny 
poświęcone różnym dziedzinom 
wiedzy i nauki. 

W programie I pozostają 
aUdycje dla rolników, natom'ast 
przez,naczony dla słuchaczy, z 
miasta magazyn "Ze WSI I o 
wsi." przeniesiony zostaje do 
pt"o~r",mu II. 
Większości audycji. literac-

kich słuchać będziemy od l 
m&rca w programie II. Naieżą 
do niCh słuchowiska: "Maty­
s iakowie" odcinki prozy, au ~ 
d )"cj e poetyckie, reportaże li­
terackie. powieść "W Jeziora­
nach" pozostaje na faU dłu­
giej. 

łłajdrozlze 
wino świala 

Niedawno podczas specjalnej 
aukcji win w Londynie, sprze­
dana została butelka słynnego 
węgierskiego toka iu, pochodzą­
ca z roku 1811. 

Buteika tego "wina królÓW" i 
"króla win" osiąg.nęła najwyż­
szą cenę, jaką zanotowano do­
tychczas na tego rodzaju auk­
ciach. 

Sprzedano ją za ogromną su­
mę :1.20 funtów. 

Poskromienie 

czterech silnych 
dozorców z rezer­
watu zwierzęcclIo w 
Windsor (W. Bf.)'­
tania) niesie lwa, 
który ma być prze 
transportowany do 
innego ZOO. Uczy' 
wiście lew zostal 
uprzednio unieszko­
dliwiony przy po­
mocy zastrzyku ze 
"0'" · ·1'.v usypiaj" . 
cych. 

CAF - UPI telefoto 

W dziedzinie muzyki zazna­
cza sie: wyr!.zne w;'vdrębnie­
nie obu progra,n6w , Program I 
stać będzie pod znakiem mu­
zyki rozrywkowej. w najsler­
szym pojęciu tego słowa, a 
więc od p iosenki po muzykę 
popuiarnl\. W sumie muzyka 
w;·pelni tu 75 proc. czasu an­
tenowego, Muzyka powazna I 
aud ycje slowno-muzyczne znaj­
dą się w programie n. 
Miłośnicy sportu słuchać b~­

clą int~rl'~ują<:ych ich aud.vc.H 
prall;e wyłączn i w progra­
mie l. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Zawieszenie prac komil'oji ~e-It'_-------------­
dakcyjnej stało się dla me-
których dziennikarzy podsta- Traglcznv 
wą do twierdzeń, że zostały , 
zawipszone obrady międ-vrna-
rodnv"j kt.nlf'renri: '.~,,1:_ fin.' 
wie Wietnamu i do /lls«nul 

----------------------§. 
== = --

Waehlarz poruszonych w czasie spotkania temalów był 
bardzo szeroki i obejmował wszystkie dziedziny życia 
politycznego, ekonomicznego, społecznego ' kulturalnego 
naszego miasta. Proces rozwoju i modernizacji Łodzi, 
który aktualnie realizujemy wymaga obywatelskiej po­
stawy wszystkich, aktywności, usprawnień organizacyj­
nych. Stąd też w wypowiedzaich członków Sekretariatu 
KŁ PZPR wiele miejsca zajęty sprawy dialogu władz 
partyjnych ze społeczeństwem, 'nspiratorskiej roli partii, 
problemy doskonalenia metod i stylu działania oreaniza­
cji port~·jl1ych. 

Opóźnienia w dostawach - ełówną przlczyną 

Nabycie mebli nadal problemem 

"alchemicznych" 
doświadczeń 

Tnech uemiów Sz.k,oly Pud­
stawowej nr 1 w Rzeszowie -
Janu&z Witek, Zbigniew Nie­
miec i Boguslaw Dworak w 

~ -------------

Omówiono również obszernie zagadnienia pracy ideo­
wo - WYChowawczej, polityki kulturalnej, w tym -
upowszechnienia kultury w środowisku robotnkzym, 
oraz zadania propagandy . 
Duża część pytań dz'ennikarzy dotyczyła spr·aw zaopa­

trzenia łÓdzkiego rynku, budownictwa mieszkaniowego, 
przemysłu lekkiego. 

Na zakończenie spotkania I sekretat'Z KŁ PZPR -
B. Koperski, po omówieniu niektórych problemów po­
lityki międzynarodowej, podkreślił role i znaczenie 
dzienn:karzy w dyskusji o przyszłość Łodzi oraz jako 
istotnego ogniwa trontu ideologicznego. == -Kto bez większych klopotów kupił nowe meble w okresie ostat­

nich 3 miesięcy może się uważać za sz.częśliwca, .bo niest~ty, nl~ 
udalo się to większości potencjalnych kltentów, ktorzy z wlelokro 
tnych wypraw do sklepów wracali z nJ.czym. Dlaczego? - powo­
dem zakłóceń i braków na oI'eIJlarskim rynkU by)y - l są nadal­
opóźnienia w dostawach Na kolllec IV kwartału U72 r. zaległości 
przemysIu wobec handlli wynosiły wartościowo ok. 50 mln zł, a 
dotyczyły głównie kompletów t~w. kombmo~anych i stołowych o:raz 
tapcza,nóW - tzn. mebli, na ktore jest najwl~kszy popyt. :rak ,!"lęC, 
W pelni sezonu, która przypada w tej branzy na.08tatDle mIeSIą­
ce roku - sklepy, zaopa~rywane w 90 proc. be.zposrednro przez f~­
bryki, świeciły pustkami albo proponowały ldientooul wwcy me 
budzące zainteresowania. 

najt'uchli wszym punkcie mia- -

Wysyłanie monitów i inkaso­
wanie kar, na które dyrektorzy 
niektórych fabryk decydowali 
się znacznie chętniej, niż na 
szybkie odrobienie zaległości -
nie mogą być aTgumentem wo­
bec klientów. Tak samo zresz-
tą, jaik i fakt, że przemysł 
meblarski wartości-owo wyko-
nał plan dostaw dla handlu w 
1972 r. 

Nie zaobserwcwano także wy-

onie mimo utrzymująCYCh 
się zaległości - dostawy ru­
szają. Bilans styczniowej sprze­
daży wykazał 17,3 proc. prze­
kroczenie planu, na co w du­
żym stopniu Złożyły sie: przy­
musowo odłożone zakupy z po­
przednich miesięcy. 

P'rzy takich brakach i spie:-
trzeniach, wynllkających z nie-

(DaJszy ci~g na str. 2) 

stR., obok k>na ;,Apollo" - SIlO 
wOdow.ało wybuch wła,.noręcz­

nie sporzą<1zO'llej miesnnki 
chemicznej. Chłopcy dozmali 
ciężkich ran, przy czym dwaj 
ostatni poważnych obrażeń 

twaTzy 1 klatJki piersiowej. Na 
szczęście, nlklt z przechOdulów 
nie został raniony. 

Dziś 6 stron 

Dalsze udogodnienia 
dla kobiet 

Sytuacja rodzilUla I material­
na kobiet w Polsce jest przed_ 
miotem szczególnej troski władz 
państwowych. organizacji spo­
lecznych 1 zawodowych. W roz- . 
wiązywaniu calego kompleksu 
spraw SOCjalnych, które stano­
wią nieodlączną cze:ść progra­
mu spOłeczno - gospodarczego 
rozwoju krajU, miejsce kobiety 
jako pracownika. żony i matki 
jest szczególnie ważne. W roku 
ubiegłym liczba kobiet zatrud-

nionych w gospodarce uspołecz­
nionej sięgnęła 4,4 mln. Niema­
la rzesza, bo ponad 3,5 mln ko­
biet pracuje w rolnictwie. 

Kobiety stanowią 75 proc. 
wszystkich uczących się w li­
ceach wieczorowych i kores­
pondencyjnych. 

W ostatnich dwóch latach 
wiele zrobiono, by kobietom 
Ia.twiej bylo godzić obowiązki 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

datniejszej poprawy dostaw w 1~~~--~"--~~~--~"--~~--~"--~~~ __ "" __ ~~"1~ ____ ~~~~~ __ ~~~~~"~~~~~~~~~~_~~~~łf~~ pierwszych tygodniach br. Do ..! ~~ 
17 stycznia np. przedsiębiorstwa 
handlu meblami w kilku mia­
stach nie otrzymywały ich z 
fabryk mebli w Wyszkowie, 
Radomsku, Elblągu, WOlsztynie, 
Jarocinie 1 Bydgoszczy. Obe_ 

dra pieżnika 

Od dziś - nowlJ sqstelll !itljpendialnq 

Preferowanie dobrej nauki 
Z dniem 1 marca wszedl w życie nowy 

system stypendialny. Zreformowa.ne, znacz­
nie wyższe stypendia otrzymywać będZie 
o ok. 30 proc. Więcej studentów niż do­
tychczas, tj. prawie 70 proc. ogółu mlo­
dzieży aka~emickieJ. Najistotniejszą zmia· 
ną w nowym systemie stypendialnym jest 
preferowa.nie dobrej nauki. 

Tylko ok. ł5 proc. studentów uzyskuje 
obecnie dobre i bardzo dobre wyniki w 
nauce. SocjOlodzy i psycholodzy twierdz" 
natomiast, że co najmniej połowa stu­
dentów ma takie możliwości. Dlaczego 
więc tak mało jest dobrych studentóW? 

PrzyCQ:yn jest sporo. Wplywa.ją na to 
przede wszystkim przestarzałe i IlIłeraz 
mało efektywne metody kształcenia, mało 
ekonomiczna organizacja studiów, zbyt 
duża liczebność grup studenoklch, nledo· 
statek pomocy dydaktycznych, nie zawsze 
najwyższe kwalifikacje kadry nauczającej. 
Niemniej jednak, choć są to sprawy rze­
czywiś<,le warunkujące poziom nauczau.!a. S( to przecież są dobrzy studenci. Uczą się 

, ( oni . W takich samych warunkach, jak I 
, ' ci, któl·zy dostają ledwo dostateczne stop· 

nie. A Jeśli wierzyć psychOlogom l socjo­
logom - szanse tych 1$ proc. dobrych 
stw!.entów 1 00 naJmn.leJ 35 proc. ..tróJ-

kowiczów" s_ jooQlllkowe. Dlaczego więc 
jest inaczej 7 

Jedynym racjonalnym wytłumaczeniem 
jest stosunek 5'tudenta do naukd. Jedne­
mu po prostu zależy na "piątkaCh", in­
nemu natomiast jest najzupełniej obojęt­
ne jaki stopień dostanie, byleby to nie 
była "dwójka". Bo "dwójka" przysparza 
wielu kłopotów... i w jakichkolwiek kate­
goriach: etycznych, moralnych czy 5PO­
łec7inych takil!j postawy, by się nie ocenia­
ło - rzeczywistość jest konkretna. 

Bo włdciwie czym się w praktyce róż· 
ni student bardzo dobry od przeciętnego? 
Jeden I drugi dostaje dyplom ukończenia 
studlów. Za.den pracodawca nie Interesu­
je się, ozy przyjmuje piątkowego absol­
wenta czy ledwo dostatecznego. Obaj ma­
ją więc taki sarn start zawodowy I jed­
nakowe uposażenie. Podczas studiów też 
nie ma między olml różnic. 

Nowy system stypendialny jest pierw­
'<Zą próbą zrótnlcowanla dobrych i prze­
rlętnych studentów. Stypendium składać 

~Ię będzie z dwóch odrębnych części: 50-
clalnej, wyplacanej w zależności od do­
chodowości rodzlny studenta l premii za 
wynIki w nauce. WysokOŚĆ części socjal­
nej .typendium waha się od f 00 zł do 
1200 U. WYSokOŚć preml.i _ naukę - od 

200 zł do 1000 zl. Stypendium socjalne ' 
otrzymywać będą wszyscy studenci, w 
których rodZinach miesięczny dochód nle 
przekracza 1200 zł na osobę. Premie wy­
płacane będą natomiast tym, których 
przeciętna wynik6w w nauce jest wyższa 
od 3,6. Tak więc student, którego sytua­
cja mater.iaJna uprawnia do otrzymywa­
nia stypendium socjalnego np. w wyso­
kości 1000 zl, będzie mógł mieć tylko ten 
tysiąc Złotych, Jeśli będzie się dostatecz­
nie uczył albo 2000 zł - jeżeli będzie się 
u<>zył bardZo liobrze. A premie za naukę 
są tak zróżnicowane, te za każdą "piąt­
kę" I "czwórkę" dostanie student więcej, ~ 
a za każdą "trójkę" mnieJ. l o ile w " 
Indeksy nadal nikt nie będzie zaglądał, 
to już wysokość stypendium zawsze bę­
dzie interesować kolegów, znajomych, ro­
dziców. 

Pro:ewiduje się ponadto, że studenci do­
brze uczący się będą mieli pierwszeństwo 
w wyborze oferowanych uczelniom mlejsc 
pracy. ~. 

W sumie - na pewno w takJm ukla- ) 
dzle "trójka" przesta.nle być "wygodnym ( 
stopniem". Czy nowy system zadziała -
okate s.lę to jut w nledJuglm czasie. 

MARIANNA SZYMUSIAJ[ 



Międzynarodowa konferencja 
w sprawie Wietnamu 

(DO<końazeniie ze str. 1) 
cy niektórych delegacji, obra­
dy komisji redakcyjnej po­
stępują naprzód. 

W kuluarach konferencji 
wyraża się przekonanie, że 
ustalony pierwotnie .kalendarz 
obrad przewidujący parafo-
wanie na plenarnym posie-
dzeniu czwartkowym doku-
mentu końcowego, zaś na po­
siedzeniu piątkowym jego 
podpisanie, będzie dotrzyma­
ny. 

W wyniku narusuan'.a po-
stanowień 4k!adu paryskie­
go w Wietnamie południowym 
rząd DRW, jak wiadomo, 
wstrzymał chwilowo zwalnia_ 
nie jeńców wojennych. Pr

1
e-

Kronika 
WIJpOdków 

.l O godz, 8.15 w tramwaju 
linii 3/2 na ul, K!llń.-.kieg<J przy 
8 Marca WY'kOleil się wagon 
doczepny. Przerwa w ruchu 
trwała ponad 35 minut. 

A o godz. 8.50, będący w 
stanie niet11Zeźwym 49-letni Cze­
slaiw w. wypad! z tramwaju 
linii · 816 na ul. Dolnej i do stal 
się pe>d wagon doczepny, d'O­
znając urazu ne>gi. 

A O g<Jdz. 15 w autobusie 
65/9 upadla na pOdlogę 37-let­
nia Helena Sz„ de>znając zła­
mania lewej nogi. Przebywa w 
szpitalu. 

A o godz. 15.33 na a.I . Ke>ś­
ciuszki \.11.SilowM wyskoczyć z 
tramwaju linii Hi/6 Czeslaw J. 
1 upad'1 na jeu:Lnię. d·oznając 
niegro·źnych e>brażeń. 

A O godz. 19.45, 49-letni Ed­
ward P., będący w stanie nie­
trzeźwym zszedł raptownie na 
jezd.nię i wpadł na al. Poli­
techniki pod „Warszawę" 70-95 
IB, doznając 2llamanla pod­
udzia. 

A o gooz. 21.0ft na Ul. Za­
chodniej przed posesją nr 23, 
wszedł na wydzielone to1'e>'Ni­
slco i zostal lekko potrą~ony 
przez tr;imwaj JJinU :11/2, 23-let­
ni Antoni F. 

A Swiadkowie potrącenia 
przez „Syirenę" ct.wóch męż­
czyzn a szczególnie kobieta 
będąca na miejscu wypad.ku w 
dniu 14. n. 73 r. na w. W. Wa­
silewskiej pro.szeni są o 
zgłoszenie się de> WKRD MO 
(ul. w. Bytomskiej 60, p. 15, 
tel. 516-62). (cis) 

POGODA 
Dziś zachmurzenie du:!:e z 

większymi pPzejaśnieniaml. Lo­
kalne opady śniegu lub śnie­
gu z deszczem. Temperatura 
minimalna ok. plus 2 st. C. 
Wiatry umiarkowane pln.-zazh. 
1 zachodnie. 

Uwa.gal Na szosach I dro­
gach może wy;;tąpić gololedź . 

Jutro poge>da i temperatura 
bez większych zml<in. 
Dziś sloń·ce zajdzie o godz. 

17.~ a jubro wzejdzie o 5.26. 
(Imieniny Albina i Antoniny) 

zydent Nixon polecił w .zwią­
zku z tym pr.lewodniczącemu 
delegacji USA na międzynar9-
dową konferencję w sprawie 
Wi:etnamu, sekretarzow: sta­
nu, Williamowi Rogersowi, 
wyjaśnienie teJ sprawy z min. 
spraw zagranicznych DRW -
1'/guyen J..JUy 'l'rinhem „na za­
saaz1e priorytetu przed 'inny­
mi sprawami". ·ro ostatnie 
sformułowanie zostało uznane 
przez alarmistycznie nastawio­
ną część: prasy za argument 
przemawiaiący za tym, iż o­
brady mięuzynarodowej kon­
ferencji w spr a wie Wietnamu 
zostaje zawieszona. We wto­
rek wieczorern i w środę do­
szło do konsultacji m;ędzy 
ministrami spraw · zagrani­
cznych rządów - sygnatariu­
szy uk!aau parysk'.ego: DRW, 
Tłl.R RWP, USA i Hepubliki 
Wietnamu oraz do konsulta­
cji dwustronnych DRW -
USA. Omawiano, jak się u­
waża, sprawy związane z rea­
lizacją w Wietnamie połu­
dniowym porozumienia pary= 
skiego z 27 stycznia. 

! • • 

Z Sajgonu nadeszły donie­
sienia, ze USA p<Jstanowiły 
wstrzymać ewakuację swycn 
wojsk z Wietnamu południo­
wego. Rzecznik delegacji 
DłtW w Paryzu zapyt.any o 
spr a wę jeńcow amerykań­
sK'.ch, wy iasnił w środę, że 
DRW woale nie zamierza ich 
przetrzymywać. Główną przy­
czyną zwłoki w uwolnieniu 
jenców są mnożące się wy­
padki naruszania zawieszen.a 
broni oraz napaści bojówka­
rzy sajgońskich na delegatów 
DRW .'. TRR. RWP, działają­
cych w grupach komisji woj-
skowej. W związku .z tymi 
incydentami · przedstawiciele 
DRW w komisji wojskowej 
zażądali, aby sprawę bez,pie­
czeństwa delegatów DRW i 
TRR RWP omówić w komisji 
przed sprawą uwolnien '.a ko­
lejnej grupy jeńców amery _ 
kai1skich. 

t • t 

W śrndę, w ambasad.zie 
PRL w Paryżu odbyło się 
spotkanle przewodnicząeego 
delegacji polskiej na między-
narodową ·konfereneję w 
sprawie Wietnamu "'- mini-
stra Stefana Olszowskiego z 
sekretarzem generalnym ONZ 
- Kurtem Waldheimem. 

Mi.n. Olszowski odbył też 
rozmowy z czhmkami dele­
gacji TRR RWP na między­
narodową konferencję w 
sprawie Wietna..mu amb. Tran 
Van Tu, min. spraw z.agrani­
cznych Indonezji - Adamem 
Malikiem i członkiem dele­
gacji brytyjskiej, podsekre­
tarzem stanu w Foreig Office 
AnthO'lly Royle'em. 
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Koczorowski • I Rowicki 
w dziesiqlce na XXVI WP 

Do Wyścigu Po.lrnJu pozostało 
juź tylko 9 tyg<><ln.i. W lutym 
nasi sze>sowcy trenowali w buł­
garskich miejsc<>wośclach Bur­
gas i PlC>wdiw. W środę 28 lu­
tego piętnastka ka.dr-0wiczów 
powrócdla de> kraju. Trener An­
drzej Tre>chanO\YSki, który wra· . 
ca samochodem, przybędzie do 
Warszawy nieco później. 

(Ruch Radzionków), Tadeusz 
Mytnik (Flota Gdynia), Mieczy­
sław Nowicki (Włókniarz Lódź), 
Stanisław Sz<>Zda (Zieloni Ope>­
Ie) i Ryszard Szurkowski (Doł­
mel Wroclaw). 

W Algieril przewidziane są 
starty w dw6ch silnie <>!>sadzo­
nych imprezach: „Wielkiej na­
grodzie" Annaby <>raz Wyścigu 
DO()k<>la Algierhl (19-31, III). 
W kwietniu 18 polskich kolarzy 
wystąpi w wyścigach we Fran­
c.ji. Sześciu najlepszych z nich 
pojedzie w Tour de la Sartbe 
1 Circuit de Loire et Cher. 

PRZYCZYNY 
nieracjonalnego gospotla~owania 

czasem pracy w zakładach 
lajniisza absencja-w przemyśle lekkim 

Nie bez przyczyny na obrady 
Sejmowej Komisji Pracy i 
Spra.w SocjaJnych trafił tak 
ważki temat jak racjonalne go­
spodarowanie czasem pracy w 
zakładach uspołecznionych. Ab­
sencja w skali kraju wyraża 
stę bowiem liczbą ponad 700 
tysięcy osób dziennie, co, jak 
nietrudn<J obliczyć, stanowi pra­
wie 7 proc. ogólu zatrudniC>nych 
w g<Jspodarce uspołecznionej . 

Z informacji przedstawionej 
posłom przez '"11nistra pracy, 
plac i spraw socjalnych, Win­
centego Kawalca wynika, iż 
resort podejmuje wiele przed­
sięwzięć zmierzających do po­
prawy sytuacji w tym zakresie. 
Wprowadza się m. in. obowią-

Grupa krwi 
(Dokońcizeruie ze str. 1) 

Na nasuwające się w związ­
ku z tym pytania dziennikarza 
PAP, przedstawiciel Minister­
stwa zd,rowia i Opie.ki Spole­
cz.nej wyjaśni!, że grupy krwi 
wpisywane będą do dokumen­
tów o.s<Jbistych sukcesywnie. 
Wpisy obejmą w pierwszym 
rzędzie chorych leczonych już 
krwią, krwiOdawców <Jraz kan­
dydatów na krwiodawców. Z 
biegiem czasu wpisami 0bję­
te zostaną takie grupy zaw<J­
dowe, jak 'strażacy, górnicy, 
hutnicy, kierowcy zaw<>dowi itp. 
Personel słuooy zdrowia upo-· 
ważnionych placówek z<Jbowią­
zany będzie talkże do dokony­
wania wpisu w dokumentach 
tych wszystkich osób, które z 
ta.k.ich, czy innych względów 
poddawane są badani<Jm sero­
logicznym. Służba zdrowia stoi 
więc przed poważnym zada­
niem. 

N.abycie mebli 
(Dokońazeruie ze str. 1) 

rytmicznych dostaw, handel me­
blami nie dyspo;nujący <>dpowie­
dnimi magazynami i nast<lwiony 
na bezpośredni transport mebli 
z fabryk do sklepów - nle 
gwarantuje klientom pożądane­

go wyboru i nie u~i la im na-

tet rzeczpw/i!J iIJ,fo <;Jl, k1edy 
ja.kich, wzorów m1>' a się spo-
ziewać . · \ 
Wartość tegorocznych dostaw 

mebli z krajowych fabryk opie­
wa na 16,1 mld z! tj. o · 2 
mld zl więcej n iż w ub. roku. 
Nadal jednak trwają pertrakta­
cje, co do ostateC'lJnego układu 
wzorów i typów które - być 
może dopr<Jwadzą do .zgodnego 
z zapotrzebe>waniern sformuło­

wania umów. Jeśli jednak nie 
nastąpi wydatna poprawa ter­
minowości dostaw klient stale I 
będzie narażony na fataUne 
skutki Ich ,,przyplywów 1 od­
pływów". 

zek ba.da.nia przyczyn absencji 
ch<>robowej, zmierza si~ do u­
norm()Wania zasad udzielania 
zwolnień na de>raźne prace spo­
łeczne poza za.kia.dem pracy, 
do usprawnienia systemu za­
trudnienia i do ograniczania 
absencji nie usprawjedliwionej. 
Cały kompleks podejmowanych 
przedsięwzięć jest pe>dporządko­
wany generalnej zasadzie, w 
myśl której czas pracy powi­
nien być rzeczywiście czasem 
pracy zawode>wej, a dopiere> po­
za nim pow1nno się załatwiać 
sprawy społecz,ne, osobiste i in. 
Pe>słanka Ze> fi a Ladyńska 

(PZPR) zwrócita uwagę, że w 
ślad za zarzą<lzeniami, które 
mają służyć racjonalniejszemu 
wylwrzystaniu czasu pracy p<J­
wjnny iść również zalecenia 
dla kierownictw przedsiębiorstw 
przemysłowych w sprawie ulep­
szania organizacji pracy. 
Wskaźnik absencji z tytułu o­

pieki nad dziećmi - zdaniem 
posła Janusza Zablockieg<J 
(bezp. Znak) - można by wy­
datnie ooniżyć przez wprowa­
dzenie zasitków opiekuńczych 
dla młodych matek. Komisja 
sformu!owala już <lezyderat w 
tej sprawie. z kolei p<Jseł Piotr 
Mazelon (PZPR) pośw.ięchl wie­
le uwagi zjawisKu f1u.ktU\lCji 
kadr, podkreslając, że warto 
zastan<Jw1ć się nad jej przyczy­
nami, do których zal1czyć trze­
ba m. in. warunki pracy, jak 
rownież rozpit:LOsc wyJ1,agrodzeli. 
na taluch samych stanowiskach 
pracy w przemyśle kluczowym 
i droqnym. 
Poseł Alfred Przydatek (bezp.) 

jest zdania, ze warto się zasta­
nowić, czy wielu kobietom zbli­
żającym się de> wieku emery­
talnege> i korzystającym w tym 
czasie dość często ze zw<Jlnień, 
nie należałoby przyznawać e­
merytury wcze~niej, zwłaszcza 
jesli nie stoją na przeszkodzie 
ich warunki materialne. 

z materiałów przedstawionych 
posłom przez resort pracy, plac 
i spraw socjalnych wynika, że 
najmniejsza absencja nie uspra­
wiedliwiona ma miejsce w prze­
myśle JekkJm, mim<J iż są tam 
warunki szczególnie trudne, a 
większość zatrudinionych to ko­
biety, Najwyżej kształtuje się 
ta absencja w branżach typowo 
męskich, .a z obserwacji wyni­
ka + wsl{azała poslą.nka Jed wi­
ga c'.ifl~~<)wlak {SD) ( .teljednym 
z gtownych powodów nie uspra­
wiedliJW.ionej absencji je&t pi­
jaństwo. 

Przyczyny złego g<>spodar<>wa­
rua czasem pracy pos • . Maria 
Grzelka (PZPR) upatruje także 
w wa<lliwej organizacji gospe>­
darki matel'liałowej. Inną ist<Jtną 
przyczyną są C>późnierua środ­
ków l<>k-0motji, dow<>żącycb za­
łogi do miejsc pracy. Nie ma 
spotkania z wyborcami - pod­
kreślila posłanka - na któryin 
by nie mówiono, że rozklady 
jazdy nie są zsynchronizowane 
z gC>dz1nam1 rozpoczynania pra­
cy. 
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Bokserzy Gwardii walczą w Łodzi 
Pięściarze Widzewa .. jadą do Pił~ 

Ze wz.g!lędu na zbl!.żający się 
term.i.n l'-OIZPOCZęcia w Loozi iaulY­
widuaLnyOh mi!Strzostw boklSer­
slkich Polski. nie będzienny m ie­
l!. przerwy w spotkaniach o m'i­
str.zostwn il li!H i koleiina rwn­
da ro.,;grY'welk olCibędzie się już 
w nadchOdząca niedziele. 

Bokserzy Gwarndti waaczyć 
będą w Pałacu Sportowym z 
dlPu.żymą, „Metał" - Tarnów, a 
plęśclarze W1dzewa wyjadą de> 
Piły by sPO·~kać &ie z tamtej­
szym Sdko~em. 

Ja!k pnzedJSta'W'ia sie sytuacja 
pe> dotychcza.<; ro1zereranych &P<lt­
kain.'.ach najlepiej powiecliza 
nam zamieszczone tabel.k:l grup, 
w któryeh występują nasze 
diwie dirlllŻYlllY· 

GR.UPA I 

l. Gwrurdha Wrnclaiw 
2.. GKS Tyehy 
3. Hutnik No·wa Hwta 
4. Solkól Pila 
s. WLdzew Lódł. 
6. Zaiwi.sza By>dg<l<S7JC:Z 

Ustafono dziesiątkę kolarzy 
na marcowe wyścigi w Afryce. , 
Spe>śród tej grupy wyłoniona 
zostanie na.jprawd<>podol>n!eJ o­
stateczna siódemka J:>iałe>-czenvo­
nych, która 9 maja sta.nie na 
starcie XXVI WP w Pradze. Do 
Algierii wyjadą 6 marca: Ed­
ward Barcik (Zieloni Opole), 
Paweł Kacz<>rowski (G·„·ardia 
Lódź), Ja>nusz Kowalski (Legia), 

Startowało 252 lekk'oatletów 
7. Aros.na Katlilisiz 
8. start ELbllag 

C*RUPA D 

&9 :48 
67 :53 
~:52 
56 :60 
58 :61 
55:64 
53 :66 
00:70 

Bernard Kręczyiiskl (Gryf 
Szczecin), Zbigniew Krzeszo-
wiec (Piast Gliwice), Lucjan Lis 

Zioło dlu pary 
Rodnina - Zaicew 
Tytuł mistrzów •wiata w lyt-

wlarstwie figurowym wywal-

czyła para radziecka Irina Rod· 

nlna Aleksander Zajcew 

423,90 (9,0), przed Ludmił" Smir· 

nową - Aleksiejem Ułanowem 

(ZSRR) - 416,20 (18,0) i Ma­

nuelą Groos Uwe Kagel­

manem (NRD) - .09,ąo (źt,o). 

Polska para Skrzek 

pa zajęła 16 miejsce -

(13S,OJ. 

Sczy-

150,40 

WY':lą<tiko1Wo udaną lmI>TeZa 
leklkoatUetyc1mą były m.i&trzo­
stwa Lodzi rruto<dzików i j•um.'.o­
rów na terellJie hall AZS 1 n.a 
parrkiecie LKS. Fakt. że do ~a­
wodów tych z,g1oozonych zostało 
~32 zwwoonlezelk i za wodiników 
śiwi.adczy o na.ieżytym roziwo-i·U 
tej dY'SCY'PllmY SPOO'tU. 

U:zyskan•o kilka niezłych wY­
n.lków. co zape>W'.ada. że z 
chwlllą WY.I ścia na ble'i'nl.e be­
dziemy w tym roku św>iiad.ka­
mi wielu atra!kcyjinych startów 
z tym., że dołycheza.sowe re.kor_ 
dY. we wszysfileich girwpach 
wielkowyoh . zaa.taJko,wa.ne zoot<l­
na z pornyś1nym sikiu.tkiern. 

W czasie wspa<mniail1Yeh za­
wodów na wyróżmienie zaslu„ 
żyt:: T. Lejkert (Wic1'zew), K. 
Pietrzak, G. Strzelczyk, R. Gu· 
zia.k. E. Bar.tc-za-k. M. Wl-0da r. 
ska (wszys.cy z MKS - AZS), 
M. ZagaJsika (Bu.dowlani). K. 
Gralak (MKS Lódź). A. Walak, 
M. Bl\ll'lllllC>Wslta., J, Grzeg()rezyk, 
Z, PlllWlowska (LKS). Z. Luka­
shk (Spe>łem) . W. Kowalsk:i i M. 
Szwed (RKS). 

W pwnikt<lcj'i o.e;ólmej w ka­
tegocii mlodzi<Cze'k zwycięży1y 
reprez,ent!lmJtlk.i. AZS przed Bu.. 

~ DZIENNIK ŁODzlil or ISJ, (7642) 

do>W'l8J!l.YllThi i LKS. W kaitei;toril 
mlodz'.!ków nadwięceJ puinktów 
tJd<>bY'll leik!koa.tle.c; MKS Lódź 
orized AZS i WiJClJzewem. W gru­
pie JwniOTelk pierwsze miejsce 
za.ję!y reprezentantki LKS prze<i 
AZS i Społem, a w klasie Ju­
ruoców wyrażna przewagę zd.o­
byll; za.wodn.iJcY AZS przen MKS 
Lódź I RKS, 
Władze &;:>ortu szko·Jnego PO­

et9.lllQ<Wily awa rB!ZY w m~esią­
cu przeprowadizać w hali AZS 
zawC>dy k001troi!Jne dola lek­
ko-atletów ze szlkól POCIJStaiwo­
Wyeh. 

lnlormujemy 
Lódzkl Klub ' Jetdziecki orga­

niZiuje wiosenny kurs jazdv 
konnej. Zebranie informacyjni' 
odbędzie się 4 marca o godz. 
12 w siedzibie kl~bu przy ul 
La.glewnlokiej S07. 

Na spotkanie to proszeni są o 
przybycie nie ty'l·ko członkowie 
LKJ. ale również i ci WSZYSCY, 
l!ltór.zy pra&ną uprawiać sport 
~e~zi~ 

i. CSTb(} GWiJwice 
2. Z.agłęb!e Ko;nlm 
3. Gwardia Lódt 
4. Stoez:ni<JWiec Gdańsk 
5. Sz.e>mb'.en<Jq Bvtt>m 
6. Moto Jel07. 
7. Meta>l Tamów 
B. Re.sovia Ra.eszów 

66:54 
62:47 
62 :58 
58 :60 
57 :62 
56 :63 
53 :66 
52:66 

PrZed. Wlda:ewem t>0<Ja1Wi~ s1ę 
szanlsa awam.<iu. a•le pod wairuin­
kiem wygir8J!l.ia meczu z sonco.. 
lern. który zaJmuje 4 !olk.a.tę . 

Latwiejsze za·darue czeka 
irward-z;istów - Metal J.est d:rU­
żyną sla,ł>szą, Plrzy pomyśilinym 
U<kladz:ie i oczywiście wY'SOkim 
ZJwycięstwie, Gwrurd'.a może 
preeswn.ąć s.ie na I>Ozycję wice­
li'Clera. 

'11rzeba jecl!n.ak dobr7.e J>TZYll!O­
to•wać zawooolków i n ie zlekce­
ważyć żadllle®e> z oojedyn!ków. 

Pe> niedzielnych walkach na­
stąpi w rozgrywkach przerwa 
aż de> 8 kwletrua. W dllliJu tym 
w Loozi goścti.ć będiz'.erny bO!kse­
rów Hluitnika, którzy · s>p<>tikają 
się z W.Lei.zewem. a gwa•rd.ziśei 
wyjadą do GliJwic na &PQ!tik.alllJ.e 
I mJ.ej~OtWY'"' CIU'>l>Q.. 
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Nowy.etap konsultacii 
Uczestnicy wielostrro.nnych roz 

mów przygotowawczych do eu­
ropejskiej konferencji bezpie­
czeństwa i wspótpracy uzgod­
nili na sesji środowej, że w 
czwartek pozpe>cznle swe pra­
ce nowo utworrona grupa ro­
be>cza. Zadaniem jej jest ~zcze­
gótowe zbadanie przedstawio­
nych przez różne deleg·acje 
projektów, dotyczących pro­
blemów betJpieczeństwa 1 zasad 
współżycia między państwami 
w Eure>pie, które to spr'lwy 
mają st31lle>wić treść pierwsze­
go punktu porządku dziennego 
europejskiej konferencj i, Ma 
ona także dDk>onać próby p"ze 
zwyciężenia utrzymujących się 
jeszcze różnic w tych kv.re­
stiaoh, by następn i e przejść do 
zredage>wania wspólnego pro­
jektu. 

W czasie bardJZo żywej dys­
kusjd nad uzgOdnieniem trybu 

pracy 1 zadań grupy robo• 
czej zabrał m. in. gł'Os prze• 
wodniczący delega<Cji pols·kieJi 
ambasador Adam Willma.:\n. 
Oświadczy! on, że organlzacj a 
prac tego organu powinna być 
podpe>rządkow.a.na celowi szyb­
kiego i sprawnego przygoto­
wania obrad konferencji, bY' 
me>gla się ona odbyć możliwie . 
najszyl>C'iej, w lecie br. Nale· 
ży więc zacząć C>d prac naj· 
ważniejszych, a więc d'otyczą­
cy<ch bezpieczeństwa i zasad 
współżycia państw w Europie. 

Tak więc już od czwartku 
rozpocznie prace grupa robo­
cza. Przewiduje się, że najblit 
sza sesja plenarna. na któ~ej 
złe>ży ona pierwsze sprawo­
~da-nie, zbierze się • marcro. 
Do tego czasu należy spodzie­
wać się bardze> skąpych 1nfor• 
macji. 

VI kongres spółdzielczości 
zaopatrze-nia 1i zbytu 
zakończył obrady 

WY'borem władz oraz podjE:­
ciem uchwały nakreślającej za­
dania na najbli.ższ.e lat!l VI 
Kongres Spóldzielczmści Za".>pa­
trzenia i Zb~1'u zakończył 26 
lutego w Warszawie swe trzy­
drniowe obrady. 

Bele.gaci na kongi"es wystoso­
wali list do I Śek.retarza KC 
PW .• , Edwarda G letka i pre­
miera Piotra Jaroszewicza z 
zarpew.nieni•ami dalszej, owoc­
nej pracy dla dobra kraju 1 
jego obywateli. 

W taj•nY'm głosowa.niu dele­
gaci ~'Y'brali Radę CRS, która 
na SWY'm pierwszym posiedze­
niu powołała na przewodniqą 
cego pooownie A>nte>niego Ko­
rzyckiego. Rada uznała, że nie 
zaohodzi potrzeba zmian w ZG 

Wykonano wyrok 
na mordercy ze Zgierza 

Ireneusz Adam szajnda, ur. 
w 1953 r. zam. w Zgierzu (ul. 
Lęazycka 71\ skazalny .został 
przez Sąd WoJewódtJki w Lodzi 
wyrakiem z r. VL 711 r. na 
karę śmierci. -

Szajnda oyl inicjatorem 
głównym wykonawcą zbrodni 
popel.nionej 30. Xfl. 1971 r, na 
osobie 66-letniej staruszki ze 
Zgierza. Motywem, okrutnego 
morderstwa był rabunek. 
Sąd nie znalazł żadnych oko­

liczności lagoctzących. życiorys 
Hl-letniego mordercy był jed­
nym pasmem przestępstw. Wy­
rok Sądu WojewódZkiege> w 
LC>dzi został utrzymany w mo­
cy przez Sąd Najwyższy. Rada 
Pań!łtwa nie skorzystała z pra­
wa 1aski. WYI'O<k :wstal wyko-
nany. (zt) 

CRS i zapropone>wala, by zarząd 
w dotycluczasowym składzie z 
prezesem Janem Kamińskim 
kontynuował. prace. 

W podjętej na zakończenie 
obrad uchwale kongres wska­
zuje na lmnieczność dalsze~o 
szybkiego rozwoju i uspraw­
nienia dzialal·ności wszystkich 
placówek, ogniw i związków 
spółdzielczości i zaopatrzema i 
zbytu stose>wnie do wzrastają· 
cych potrzeb w oosludze wsi 1 
rolnictwa. 

Dalsze utloeodnienia 
(Dokońctzeruie ze str. 1) 

zawodowe i rodzinne. Wymień­
my najważniejsze przedsięwzię­
cia jak: przedłużenie urlopów 
macierzyńskich, p<Jdniesienie 
zasilku połogowego dla pracow­
nic fizycznych, prawo do pel­
nego wynagrodzenia dla wszy­
sbkich matek z tytułu e>pie·ki 
nad chorymi dziećmi, cały sze­
reg ustaw socjalnych, eliminu­
jących różnice między upraw­
nieniami pracownic fizycznych 
i umysłowych. zwiększyło się 
znaczllie l zatrudnienie kobiet w 
niepelnym wymiarze godzin 
<Jraz w chalupnict•wie, powsta­
l<J dla nich wiele nowych miejsc 
pracy w miejscowościach, gdzie 
do niedawna bezskutec~nie po­
szukiwaly zajęcia Dużym udo­
goonieniem b~z\.e wprowadzo­
ne od nowego rolm szkolnego 
tzw. wychowanie przedszkolne 
dla szesciolatków, <>rganlzowane 
przy szkołach podstawowych 
oraz urucho mienie tzw. podsta­
wowego studium zawodowego, 
na którym kobiety będą m<Jgly 
w ciągu . roku po zdaniu koń­
cowegp egzaminu kwalifhkacyj­
nego , uzyskać wyksztalcenie na 
prawach szk<Jły podstawowej. 

• SPORT • SPORT • SPORT • SPORT 

Dziś w Pabianicach inauguracja 
Dni Olimpijczyka 

! 
~ = 

Dziś o g<>dz. 18.00 w sali „Włókniarza" w Pabianicach 
odbędzie się inauguracja Dni Olimpijczyka. Jest t<> im­
preza zorganizow~ma na szczeblu centralnym. Działacze 
Pabianic d.<>czkali się wyjątkow<> zaszczytneg<> wyróż­
nlenia. 

Dni Olimpijczyka organizowane od szeregu lat w pierw· 
szych dniach marca na terenie całej Polski przyczyniają 
się do popularyz<>wania idei olimpijskich, jak również 
zwiększenia funduszu PKOl. Organizowane w dniach 
tych są liczne spotkania z byłymi olimpijczykami. Młodzież 
szk-0lna pisze wypraoowainia o tematyce sport-0wej. Prze­
prowadzane są liczne imprezy o charakterze pro!}agan­
dowym. 

W Pabianicach będziemy świadkami nie tylko uroczy_ 
stości związanej z akademią, ale również wielu różnego 
rodzaju Imprez. ~rgani2owana jest wystawa obra1Zów 
o tematyce &portowej i znaczków pocztowych. 

N a dzisiejszą ur-0cri:ystość przybędą nie tylko przedsta­
wiciele władz, ale również wielu olimpijczyków. Po 
części oficjalnej odbędą się występy artystów scen 1>-01-
skich, 

Startują przełajowcy 
W niedziel~ 4 marca o godz. 

U w pa.rku im. A. Mickiewicza 
na Julian<Jwie odbędą się mi-
strzostwa LOdzi w biegach 
przelajO\vych. Organizatorem 
jest Start. 

Program przewiduje następu­

jące ke>nkurencje: młC>dziczek na 
1500 m, juni<Jrek na 2000 m, ju­
niorek starszych na :urno m i se-
niorek na dystansie 3000 m. 
Młodzicy przebiegną dystans 
2500 m, juniorzy - 4000 m, se­
nl.orzy - 6000 m 1 - 12-000 m. 

Odprarwa techniczna odbędzie 
się 3. II~ o gooz 16 w lokalu 
LOZLA. Numery ·startowe wy­
dawane będą w dniu mistrzostw 
w lokalu Startu przy w. Tere­

lii1 

startować mają wszyscy na1-
lepsi nasi biegacze Zwycięzcy 
zakwalifikują się do mistrzostw 
przełajowych Polski. 

• • • 
PZLA wytypował 14 juniorek 

i junie>rów Lodzi, którzy posia­
dają prawo startu w halowych 
mlstrzostwaeh Polski juniorów 
w Zabrzu i Warszawie, 

Oto nazwiska reprezentantów 
l,C>dzi: Pawłowska, Batcza.k, 
Kurczewska, Guziak, Ja.chnlk, 
FlakdewJcz, Ga>Worska, !Ila.tysiak, 
Wurch, Kusztal, Blaszczyk, 
Jaskólski, Pietrzak i Nat-
kowska. Mistrzostwa odbędą 11ę 
w. '1niacn 3-li lll }>r, 



Czy rzeczywiście będzie­

my mieS1lkać coraz wyżej? 

- zwracamy się do wybit­

nego specjalisty w dziedzi. 

nie budownictwa wysokiego, 

dr inż. Józefa Sieczkowskiego, 

sekreta.rza generalnego ZG 

Polskiego Związku Inżynie­

rów i Techników Budownic­

twa. 

- A 1ytuacja w innych kra 
Jach? 

- Dyskusyjna jest ciągle 
jeszcze forma zabudowy miast 
przyszłości, nie ulega nato­
miast wątpliwości, żP. centra 
największych światowych a­
glomeracji - nie wyłączając 
naszej stol".cy - wspinają się 
do góry. Przyczyna jest pro­
sta: w NRF np. już obecnie 
ok. 70 ha zajmuje się codzien­
nie pod nową zabudowę, a 
przecież zgodnie z prognozami 
demograficznymi ludność na­
szego globu jeszcze w tym 
stuleciu podwoi się. Wzrastar 
więc będzie z każdym dniem 
zapotrzebowanie na przestrzeń 
do mieszkania, pracy, wypo­
czynku, komunikacji itp. Po-
zostaje zatem tylko jedno 

tychczas wybudowanych do'! 
mów-gigantów tylko 3 znaj­
dują się poza USA, ale tylko 
jedc' z nich - John Hancoc~ 
Center w Chicago - liczący 
100 pięter (343 m), ma prze­
znaczenie wieloużytkowe. Po­
zostałe są b'.urowcami bąd7 
hotelami. Budynki o przezn11. 
czeniu wyłącznie mieszkal­
nym są znacznie niższe; niP. 
przekraczają na ogół 70 pię­
ter i wysokości w gra.nicach 
190 m (dla porównania - Pa­
łac Kultury i Nauki w War_ 
szawie ma 188 m). Projekt 
przebudowy Manhattanu niP 
przewiduje nawet i tak wy­
sok'.ch budynków, większość 
stanowić będą domy 30, 20 i 
W-kondygnacjowe. 

- W większości krajow wy­
stąpił znaczny wzrost ilościo. 
wy budownictwa wysokiego, 
bo w granicach od 30 do 50 
proc. ogólnej liczby wznoszo­
nych budynków. W zabudo­
wie dużych miast świata do­
minować zaczynają domy m'e­
szkalne od 8 do 20 kondygna­
cjj, przetykane punktowcami 
o/ znacznej wysokości. W War­
szawie np. budownictwo po­
wyżej 9 kondygnacji (w tym 
nawet i 40-kondygnacyjne) 
stanowić będzie już wkrótce 
ponad 25 proc. wszystkich bu­
dynków. W górę wydźwigną 

Załoga na rowerach 
wyjście zmieścić na jak 
najmniejszej powierzchni mo.., 
ż!iw i e największą ilość ludzi, 
czyli budować w górę. 

I Leszek Rudnicki I 
- Jest to więc problem 

aktualny praktycznie już na 
dziś? 

- Tak, szczególn'.e dla nie. 
których krajów, jak np. Sta­
nów Zjednoczonych, Wielkiei 
B~ytanii, Japonii i praktycz­
nie całej zachodniej Europy. 
Jednak i nasz program roz­
budowy wielkich ośrodków 
miejskich ze względów poda­
nych wyżej musi uwzględniać 
te tendencje, chociaż daleko 
nam jeszcze do sytuacji wy­
tiuszon'ej. 

- Będziemy zatem już w 
t ;edługiej preyszłości rzeczy­
wiście mieszkać w wieżow­
cach. Pytanie tylko, w ilu 
piętrowych? 

- Trudno udzielić jedno. 
znacznej odpowiedzi. Z 30 do-

Splonąl 

ok1qt Helsona 
Pożar częśc!owo zniszczył w 

ponied ziałek najsJynniejś2y o­
kręt wojenny „ H. M. S. Victo­
ry"', na pokładzie którego ad­
m irał Nelson poniósł śmierć 
podczas zwycięskiej bitwy, ja­
ką flota królewska stoczyła w 
roku 1805 u przylądka Trafal­
gar z e>krętami Napoleona Bo­
naparte. 

Nelson ·wybrał „Victory" na 
&Wój okręt flagowy w roku 
1803, kiedy mianowany został 

naczelnym dowódcą floty an­
gielskiej na Morzu Sródziem­
nym. 

Okręt znajduje się w suchym 
doku w Portsmouth. W czasie 
pożaru ewakuowano ok. 100 
turystów, którzy zwiedu.11 o­
kręt. 

- Czyżby więc 
wieżowców? 

odwrót o4 

- Niezupełnie. Pojawiły się 
jednak nieoczekiwane probie. 
my związane z ich eksploata­
cją. W dwóch obiektach O­
środka Handlu Swiatowego 
(World Trade Center) w Nn. 
wym Jorku pracuje np. 50 
tys. ludzi i codz'.ennie prze­
wija s'.ę 80 tysięey interesan­
tów. Jest to więc właściwiP. 
potężny zakład przemysłowy, 
latem chłodzony, zimą ogrzP­
wany, z tysiącami wind i rói. 
nych urządzeń technicznych. 
wymagających ogromnych ilo­
ści energii. Urządzenia z ko. 
lei wywołują hałas i wibrft­
cje, które nie dz'.ałają najle. 
piej na ludzi. 

'- Gdyby moina było bllt•J 
na ten temat„. 

- Amerykanie przeprowa­
dzili badania we wspomma. 
nym już John Hanoock Cen­
ter w Chic<Bgo. Wykazały one. 
że powyżej 60 piętra nie do­
chodzą już żadne hałasy wiel­
komiejskie, a na 90 piętrz!' 
częściej świeci słońce n'.ż na 
poziomie terenu. Z drugiej 
jednak strony u niektórych 
osób wystąpiły objawy choro­
by wysokogórskiej, związane 
z kołysaniem budynku, nie. 
zbyt dobrze czuły się dzieci 
i ludzie starsi. Pojawiły s'ę 
także inne problemy: stwier­
dzono wyższy niż w „norma]. 
nych" domach współczynnik 
przestępczości i narkomanii, 
dużo większe znaczenie mA 
jakość używanych do budowy 
materiałów i wiele •innych 
czynników. Sporo z n'ch wy. 
maga oczywi8c.ie od-dzielne&o 
zbadani.a. 

· się z całą pewnością: Łódź, 
Wrocław, Kraków, Sląsk i 
Trójmiasto. 
-A jak 

1złościowe" 
sunku do 
świata? 

wyglądają „przy. 
zamiary w sto­
wielkich miast 

- Projekt przebudowy Pa­
ryża przewiduje np. jak gdy­
by drugie miasto zawieszone 
nad dotychczasową zabudową. 
Tokio ma stać· się miastem 
pływającym po zatokach po­
łączonych autostradami szyb. 
kiego ruchu. Bardziej przy­
szłościowe koncepcje przewi­
dują tworzenie miast - lejków 
o średnicy 200 m i wysokości 
100 m, w których będz'e 600 
mieszkań, szkoły itd.; miast­
i;tożków wysuniętych w górę 
na wysokość aż do 700 m; 
miast pływających, mieszka­
niowych wzgórz, budynków. 
osiedli dla 20 i więeej tysięcy 
osób. Wprawdzie do prakty­
cznej realizacji tych wizji 
jeszcze nam daleko, musimy 
być jednak do nich przygoto­
wan '. 

- Nie mcSwi Pan tego se 
abytnim entuzjazmeąi? .•• 

- Jako konstruktora fascy. 
nuje mnie możliwość realiza. 
cji śmiałych inżynierskich 
koncepcji. Kiedy jednak po­
myślę, jak bardzo może u .. 
przykrzyć życie usytuowany 
'fi pobliżu okien przysta:iek 
autobusowy, rzeczywiście wi­
zja k'lkudziesięciu tysięcy lu­
dzi zamkniętych w jednej 
bryle unerwionej drogami do­
jazdowymi, objazdowymi, pio. 
nowymi, windami itp. nie 
wydaje mi się specjalnie a­
trakcyjna. Zapewne jednak 
rozwój nauki i techniki pod· 
sun'.e nam rozwi~ą~~a l_~sze 

B.oamawłałl RAFAŁ REJDAK 

-- W Zelowie, jaik w Danii, Po nz pierwszy zobaczyłem -------= -ii 
tam właśnie jak z fabrycznej bramy wylewają się po 

zmianie dziesiątki i setki rowerów. Młode dziewc-zyny 
i niewiasty w średnim wieku, pedałowały niespiesznie 
pozawijane w chustki, bo ziąb panował wtedy znaczny, 
a jezdnia przypominała s'Zybę, choć posypano ją rano 
piaskiem obficie. -----------::; 

Przyznam, że nim pojechałem do Zelowa, nasłuchałem 
się tu i ówdzie niemało. Ale na Jlliejscu musiałem sam 
siebie spytać - czego można wymagać od starych mu. 
.rów i krosien pamiętających bez mała Jewo Wieliczestwo 
Imperatora Mikołaja li? No có:U M~e od murów 
i maszyn n.ie, ale od ludzi .• , 

Z tego co słyszałem wcze­
smeJ, wiedziałem. że zelow­
skie ZPB mają jeden z naj­
wyższych w wojewó.dztwie 
wskaźników absencj' .. W ubie­
głym roku wynosił 4.59 1 
wzrasta z roku na rok. W ra. 
porcie pracownika Wojewódz­
kiej Przychodni Przemysłowej 
znalazłem wyniki badania ha.., 
lasu w halach, regularnie 
przekraczającego natężenie lllO 
decybeli. Okresami zapylenie 
w strefie roboczej szlifierki 
przekraczało dopuszczalne nor. 
my „tylko" 24 razy. W sto-
1arn'. prawie 10 razy. W 
.spawalni i ślusarni to .sa(Ilo. 
Wentylacji żadnej poza natu­
ralną, to znaczy oknem. 

Rzecz oczywista, że WS?.Y· 
stko to musiało zastanowić. 
Przecież nie chodzi o jakiś 
tam warsztat, ale o wielki 
zakład, gdzie pracuje w su­
mie prawie 2,5 tys. ludzi, a 
większośc to kobiety. No 
więe, jak to jest naprawdę? 
Zakładowa przychodnia, to 

drewniany „pałacyk" opodal 
budynku dyrekcji. Obok nie­
go wyjątkowo żwawo toczą 
się roboty budowlane. Okaza­
ło się, że to nowa przychod­
nia staw'ana z funduszów za­
kładowych i społecznej służ­
by zdrowia. A więc „pałacyk" 
ma przed sobą niezbyt długą 
perspektywę. Dobre i to na 
początek wizyty. W ciasnym 

korytarzyku tłoczno. Trzeba 
poczekać nim można będzie 
dostać 11.'.ę do kierownika po­
radni clr SwiąteckieJ­
Ciupki. 

- Chyba naprawdę nie jest 
aż tak źle jak pan myśli. Za­
kład nam wiele pomaga. W 
niektórych sprawach dyrek­
cja niewiele jednak może. 
Park maszynowy jest bardzo 
stary. Zapylenie, ach o tę szli­
fierkę panu chodzi? Pomiar 
był prawidłowy. Tylko maszy­
na nie pracuje ciągle. To tyl­
ko od czasu do czasu. A wen­
tylacja jest. Tylko w'.dzi pan, 
jak włączyć wyciąg, to cały 
.ten pył zaczyna fruwać po 
sali. Coś tam jest nie tak jak 
powinno. 

Pytam o narażenie na p;rł 
bawełniany. Tu sytuacja me 
jest dla mnie jasna. W rapor­
cie Przychodni Wojewódzkiej 
o pyle bawełnianym nie było 
ani słowa. Dr Ciupka twier· 
dzi wprawdzie, że normy są 
przekroczone, ale w chwilę 
późn'.ej szef bhp zaproszony 
do rozmowy kategorycznie 7.a­
przecza. Zostawiam ten temat, 
bo mam rzecz ważniejszą. 
Przed przyjazdem widziałem 
odpis monitu dr Ciupki do 
dyrek:cji zakładu w sprawie 
badań okresowych. - W ihJ 
procentach wykonano w ubie. 
głym roku plan badań? 

- Dokładnie w 21,5. A ten 

[lłlllłllUllllłllllllllllJIUJllUllllfflllUWllUUllllUllllllHUlllllHllHlllllJlllllJWllUUllWllllJlllllftllllllJIJUllllllllllllUllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllll 

: p • • i Miałam okazję rozma";\'iat! z jednym wolności. Jednocześnie ol>rońca wskaza1 sunlm do określonych kategorii pn:e- :l : rawo l zyc e z więźniów który siedział z owym chłop- na spot e cz n e s ku t k 1 wykonania •tępstw I Ich sprawców (gwałty, rozbo- : 
: cem w jednej cell. Powiedział mi m. in.: kary bezwzględnego pozbawienla wolno- Je, chuligaństwo, gospodarcze nadużycia) : 

: JEDEN ZE ZNAWCOW PRAWA 
: PROF, B. SUCHODOLSKI POWIEDZIAL 
:NIEDAWNO: 

: - „Podzielam pogląd o znikomej przy­
; datności więzienia jako instytucji krót­
; koterminowego pozl>a wienia wolności. 
: Sądzę, że wszelka skuteczność kary za 
: przestępstwo wiąże sli: z procesem we­i wnętrznym, który zachodzi w człowieku 
·karanym, W tradycyjnym Języku nazy­
'. wa się to ,l!Zllaniem własnej winy i 
• oczyszczeniem się z niej. Powinniśmy 
, taką przemianę uzyskiwać środkami 
, świeckimi i spol„cznymi. Dlatego cho­
' ciaż kara ograniczenia wolności jest 
'trudna w realizacji - ma jednak duże 
; walory, Przestępca powinien też w o­
'. kreślony sposób naprawić wyrządzoną 
' kom us krzywde czy zruszczone dobro I 
: to naprawdę własnym wysiłkiem, wla~­
; nymi pieniędzmi, które zarobił". 

: . . . 

„Niezależnie od własnej sytuacji, oceni- ścl: rozwlązanle komórki rodzi.n n ej (któ- najczęściej zdemoralizowanych, kary s14 • 
!em sytuację niektórych aresztantów. ra abstrahując od karalnego czynu gJów- zaostrzone, wyroki sięgają górnych gra- _ 
Szczególną uwagę zwracał mlcxly chlo- nego Jej czlonka funkcjonowała normal-' nic kodeksowych zagrożeń, I to są kary : 
pak. By! wyraźnie w stanie depresji, nie) l przejęcie przez państwo materia!- słuszne. Z drugiej stre>ny mamy do : 
a nie pasował niczym do określenia nych I wychowawczych obowiązków wo- czynienia z czynami nie noszącymi zna- : 
przestępca. Pomyślałem wówczas, że jego bee jej członków. Czyż więc w tym mion groźnych przestępstw, ale I tu - : 
wychowanie miało Jakieś błędy w domu wypadku kara w zawieszeniu oraz kara w imię prewencji ogólnej - płyną że,- _ 
rodzicielskim, ale naprawianie tego w ekonomiczna 1 ods7Jkodowania które dania surowych kar. Tymczasem suro- : 

waść - jak twierdzą znawcy prawa - : 
od pewnego punktu zaczyna działać w : 

I Zoffa Tarnowska I 
I 

I 

KARAĆ!... ule 7 
-kogo I jak • 

cxlwrotnym kierunku I zamiast odstra- : 
szać wywołuje współczucie, a u e>skar- : 
żonego I jego rodziny - uczucle po- -
krzywdzenia. = -Najwłaściwsza więc wydaje się indy· : 
wlduallzacja kary pozwalająca na reedu- : 
kacJę oskadonego i Jego powrót do spo- : 
leczeństw.a. Tu jednak wchodzimy w :; 
sferę wykohywania kary Czy wiemy w • 
ja!mch warunkach przebiega wychowa- : 
nie w zakładach karnych? Stwierdzono, : 
że w obecnym stanie rzeczy proces wy„ ;: 
kolejenia niejednokrotnie pogłębia się : 
właśnie w zakładzie karnym - wobec : 
tych, którzy są sprawcami przypadka- • 

Niedawno bylam na procesie dwóch wym!, nie zdemorallzowanyml. Ich : 
siedemnastoletnich uczniów, którzy do- warunkach zakładu karnego będzie wtór- oska.rżony musi płacić nie staną sii: do· zetknięcie się w zakładzie z ludźmi, któ- :l 

: puścili się poważnego przestępstwa wła- nym błędem. Dozór I kontynuowanie na. legliwościami wystarczającymi?... rych należało Izolować od społeczeństwa • 
; mań do samochodów I kradzieży cen- uki byłoby pewnie ze społecznego punk- - może mieć odwrotny skutek niż za- :. 
inych przedmiotów Zapadły wyroki ska- tu widzenia - bardziej wskazane" Na ten temat niedawno wypjow;,edzlal kladala kara. w I a ś ci we rozwar- • 
: !ujące na karę pozbawienia wolności: się w dyskusji sędzia Sądu Na wy szego st wie n ie spr a wców i Pr ze- :. 
'3 lata dla jednego, 2 lata I trzy mie- • • • Z. Kubec: „ ... Po co wysyłać kogoś do st ę Pst w jest teraz generalną zasadą 
: s lące dla drugiego. Nie ulegalo wątpli- zakładu karnego Jeżeli odpowiednio wy- przy orzekaniu kar. : 
, 1rośc i, że s topień winy tego pierwszego Społeczny punkt widzenia, społeczne Hoka grzywna stanowić będzie dla nie- • 
: by ł większy. Poza tym - dane osobo- l<orzySci, społeczne bezpieczeństwo. go dolegliwo§ć zupełnie dostateczną. Mamy w katalogu kar nowe instytu- • 
we nieco wątpliwej jakości Drugi nie ochrona społeczeństwa przed zagroże- Uwatam, że kary typu ekonomicznego cje: ograniczenie wolności, poręczenie. 

1 miał żadnych plam w żyolorysle. Sędzia niem przestępczym _ to jest punkt wyj- doskonale mogą spełniać swo.Je zadania Słabo one Jeszcze funkcjonują, Praw- : 
w uzasadnieniu wyroku podkreślll wiele ścla rozważań składów orzekających, vr wypadku mniej gr-0:tnych przestępstw". nicy - naukowcy badają Ich rolę w : 
Okoliczności łagodzących, ale jednocześ- które potem ogłaszają wyrok w imieniu praktyce. Na pewno efekty badań poz- : 

' nie zwrócll uwagę na nagminność tego spoleczenstwa. • • • wolą na usprawnienie stosowania i sku- : 
'rOdzaju przestępstw I względy prewencji tecznego wykonywania tych środków re- : 
; ogólnej. Argumenty obrońcy, ~tóry Czy zawsze jest korzystne H Wracam jeszcze do przesiępców mlo- presyj no-wychowawczych. Należy też = 
: większy cel skuteczności kary widzu.! w względów spol~nych - orzekanie kar dych. z ube>lewanlem stwierdza się pow- oczekiwać podjęcia badań na Inny te- : 
: jej zawieszeniu I oddaniu chłopaka pod pozbawienla wolności? W jednym z pro- szechnie, że Jest Ich coraz więcej (nle mat: wychowawczej roll kary pozba- : 
' odpowiedn i dozór, chociażby matki cesow obrońrn podn iósł motyw spolecz- należy przez to rozum ieć, że przestępstw Wlenia wolności i „surowej'< kary. Nie : 
l osoby o wyż•zym wykształceni u I zwią- nej szkodliwości czynu swego klienta, Jest także więcej). Na ogól spoleczeń- wiemy bowiem dokładnie jaka kara od- _ 
I zanej z synem głębokim uczuciem - któremu zgodnie z życzeniami prokura- stwo życzy sobie przykładnego ich ka- dziatywuJe na konkretnego przesti:pcę, a : 
nie przekonały, tora crozilo półtora l'OkU pozbawienia ranla. Nie ulega W'\tpllwośct, że w 1to- recydywa WMasta... : 
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monit, to„. to był już trzeci 
z kolei. Nie możemy się do· 
pros'. ć, żeby systematycznie 
przysyłano pracowników na 
badania. Nic nie pomaga. .fa 
wiem, że produkcja i tak d&'~ 
lej, ale wiem także po co ~ 
tu jestem. ~-

- W ramach dzialalnośol 
profilaktycznej prowadzi pani 
rozeznanie narażenia na P<J.~ 
szczególnych oddziałach... • 

- Oczywiście. Ale co to mł 
za znaezenie, gdy zakład za• 
gęszczony jest do granic f'.; 
zycznej możli woścj. Wózki do• 
jeżdżają do pewnego miejsca, 
a dalej ciężkie wały osnowo. 
we trzeba dżwigać na wła­
snych barkach„. 
Przeglądam zestaw1erue przy­

czyn absencji. Na drugim 
miejscu znajdują się choroby 
nerwów i obwodowych zwo• 
jów nerwowych. 

- .„oczywiście trudno si4 
temu dziw'.ć. W takich wa­
runkach zapalenia korzonków 
nerwowych i nerwobóle ma„ 
my tu na porządku dziennym, 
Dodać: trzeba przepukliny ..• 
P,rta pan, jak wiele mamy 
tych przypadków? ,Tak po­
wiem, że tyle ile krosien w 
zakładzie, to oczywiście prze::i 
sadzę, ale chyba niewiele. 

W tym miejscu zamknęło 
roi się koło obserwacji. Na 
pierwszym m'.ejscu wśród 
przyczyn absencji znalazłem 
choroby górnych dróg odde­
chowych. To oczywiście te ro­
wery i wielokilometrowa jaz­
da tam i z powrotem przez 
okrągły rok, w deszcz, śnieg 
i słońce. To wł~śnie specyfika 
tego zakładu i wielu innych 
w całej Polsce. Zakładu w 
którym załoga „:tyje" na ro~ 
w erach. 

Ale to nie tylko to. To tak­
że duszne, żle wentylowana 
hale produkcyjne no i ten 
kurz bawełniany, którego tak 
zapierał s'.ę bhp-owiec. A więc 
warunki pracy. Do tego brak 
podstawowego rozeznania w 
sytuacji zdrowotnej załogi. 
Skoro w ciągu roku wykonu­
je się nieco ponad 20 proc. 
ogólnych badań profilaktycz­
nych, a pacjent trafia do le­
karza zakładowego tylko w 
razie choroby, skoro i tak nie 
daje efektu wskazywanie stref 
narażenia, skoro.„ 

- Załoga jest w większości 
kobieca. Wszędzie jako pod­
stawowe badan'.a profilakty­
czne, prowadzi się także ba­
dania ginekologiczne. A jak 
pod tym względem przedsta­
wia się sytuacja u was? 

- No, my nie mamy gine­
kologa w poradni zakładowej, 
ale jest on w poradni rejono­
wej, po drugiej stronie ulicy. 
Zaofiarował się nawet, że bę­
dzie prowadzić te badania. Po 
p'ęć osób dziennie. To by da­
ło w ciągu roku przecię tne 
rozeznanie potrzeb zdrowot­
nych załogi. 

- Skorzystano z tej oferty? 
- Na razie wcale, co mnie 

zresztą nie dziwi. Skoro nie 
ma siły, na to by wyegzekwo­
wać podstawowe badania we 
własnej poradni, to co mówić 
o specjalistycznych. 

- Mówiła pani na początku 
tej rozmowy, że chyba ni9 
jest tak żle jak myślę, że za­
kład wiele wam pomaga. Ale 
tak naprawdę, to w czym? 

- Przecież budują nową 
przychodnię. Kupiono lampy 
do fizykoterap' i, a nawet nie· 
dawno celloskop... To taki 
świetny aparat do badania 
białych i czerwonych krwi­
nek. Kosztował ponad 100 ty-
sięcy.„ 

Fot. A. Wach 
~~~~~~~~~ 
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Krótsza drogo 
towarów do klienta 

Już za 3 dni 
wielki konkurs 

na lamach „DL" 

I 
NA POCZĄTKU BR. POWOŁANO DO ŻYCIA NA BA­

ZIE ISTNIEJĄCYClł DO TEJ PORY PRZEDSIĘBIORSTW 
MHD ART. WLOKIENNICZ YMl I MHD ART. ODZIEŻOWY­
MI - LOZIUE PRZEDSIĘ BIORSTWO TEKSTYLNO-ODZIE­
ŻOWE. 

liard z!otyeh. Przedsiębiorstwu 
dysponuje 156 sklepami I za­
trudnia 890 pracowników, w 
tym 765 kobiet. Większość skle-
pów zlokalizowa•na jest Pł'ZY 

WIOSNA 
w „UNIWERSALU" W pierwszej fazie tej reor-

ganizacji LPTO przejęło od 
obu zlikwidowanych przeds1E:-
biorstw sieć sklepów łącznie z 
bazą magazyno·wą, natomiast w 
drugiej fazie przejmie część 

magazynó'R ' Wojewódzkiego 
Przedsiębiorst;va Odzieżowei,io i 
Tekstylnego oraz podejmie 
działalność hurtową, 

Dziięki temu LPTO będ".le 
miale do swojej dyspozycji za­
równo handel detaUczmy, Jak 
i hurtowy artykułami wlókien-

wódzkiej Komisji Terenowo­
Brani<>wej, która zostanie po­
walana w najbliższym czasie. 
Korzyści j aikie osiągnie z tej 

reorganizacji ha.ndei to przedP. 
wszystkim skrócenie drogi to­
warów od producentów do 
klientów, zwiększenie możliwo­
ści oddzialywa:nia na przemysł, 
by wytwarzał wy<oby potrzeb­
ne i poszuki!wane. Ważne iest 
także udoskonalenie systemu 
poznawania przez handel po­
trzeb klientów i przekazywanie 
ich do przemysłu. 

Obroty LPTO w roku bieżą­
cym mają osiągnąć prawie mi-

ul. Piotrkowskiej oraz przy 
ulicach do niej przyległych. 
Zbyt mało jest sklepów w 
n<>wych osledJ!ach rnleszka:iio­
wych. 

Na uwagę zasługuje fakt, że 
LPTO nawiązało bezpośrednie 
kontakty i współpra<'ę z pro­
ducentam.1. 8 marca, na Mię­
dzynarodowe Swięto Kob: et 
otwa.rty zostanie po remoncie 
i modernizacji sklep przy ul . 
Piotrkowskiej 128 z sukniami, 
garsonkami , spodniami, oad 
którym objęły patronat ZPDz 
11L1do". 

(j. kr.) 

Uczestnik6w 
konkursu 

czekaiq naąrody 
wartości 

10 tys •. zl 
niczymi, odzieżowymi i dzie- ·-----------------------------------------------

WCZORAJ W PRZĘDZALNI CIENKOPRZĘDNEJ 
OBROŃCÓW POKOJU - PRZĄDKA MARIANNA STĘPIEN 
UROCZYSCIE ODEBRAŁA Z RĄK PREZESA RSM „BAWEL­
NA" - S. WYSZYŃSKIEGO, KTÓREMU TOWARZYSZYLI 
PRZEDSTAWICIELE DYREKCJI ZAKLADóW, KLUCZE DO 
WLASNEGO MIESZKANIA NA OSIEDLU CZERWONY RY­
NEK. ZAKLADY SPREZENTOWALY PRACOWNICY ARTYKU­
LY DEKORACYJNE PRZEZNACZONE NA OZDOBIENIE TE­
GO NOWEGO MIESZKANIA 

Klucz, który otrzymała pani Stępień to 15-tyslęcznv 

wia.rsklmi ·na terenie :alego 
miasta. Jednocześnie zaś bę-
dzie przedsiębiorstwem wiodą­
cym i koordyinującym w tym 
zakresie działalność handlowa 
PSS i powszechnych domów 
towarowych. W praktyce czna­
cza to, że przedsiębiorstwa 
PSS 1 powszechne domy towa­
rowe składać bę<lą zamówienia 
bezpośredmlo w fabrykach, Je­
dynie po uzgodnieniu zapotr?.~­
bowań na artykuły w Woje-

klucz wręczany przez RSM „Bawełnę". „Bawełna" weszła 
w szesnasty rok swego istnienia, jako pooiadaczka 15.211 
mieszkań, zamieszkałych przez 43,5 tys. osób. Na miesz­
kania w „Bawełnie" oczekuje ponad 12 tys. członków 
W latach najbliżS<Zych Spółdzielnia zbuduje osiedla: Za­
rz,ewska - Przybyszewskiego (2.950 mieszkańców) i Łę­
czycka - Przędzalniana (3.200 mieszkańców). W r. 1975 
·1rozpoczyna się budowa największego os.iedla dla tej Spół­
-dz-ie1ni na Widzewie-Wschód dla 48 tys. osób. 

(ap) 
Fot.: L. Olejniczak 

~~~~ 

Nie ma kultury tam, 
gdzie brak ładu, 

porządku i czystości· · 

~~~~~~ 

Ciemności kryją E-.1& 
Przedostać się tranzytem przez Łódź którąś z tras mię­

dzynarodowych, nie Jest łatwo, jeśli się jedzie ze Szcze­
cina gdzieś na południe kraju, a nie zna się zaułków na­
szego miasta. Co pewien czas podnosimy problem właści­
wego oznakowania, oświet lenia i przede wszystkim wyty­
czenia tras „E" przec1'oclz ących przez Wielką Lódź. Kil­
kakrotnie już pisaliśmy o pHnej potrzebie s t a I e g o czu­
wania nad tym, czy w sygnallz11to-1"acb nie przepaliły slę 
żarówki, czy świecą się one w znakach drogowych. 

Prawda, ż.e ten węzeł komu­
nikacyjny ma być wkrótce 1za 
2-3 Iata?!) generalnie przebu­
dowany, zmodernizowany nd. 
Lecz zanim to nastąpi, było 
dość czasu, aby przynajmniej 
potożyć tu asfaltowy dywanik 

1 ustaw,i!! :i"1f:ą latarnię . .J'es.zc;ci; 
teraz trzeba się za to wzia'ć 
niezwłocznie! Jedna czy dwie 
lampy uliczne, choćby , prowi­
zorycznie umieszczone na drew 
nianych slupach, dwiP. osw1P­
tlone lub sporządzone z foUi 
odblaskowej tablice kierujące 
ruch nie powinny poc1 ągnąP. 
za sobą zbyt wielkich wydat­
ków, w każdym razie nie bE:ctą 
one takie, żeby przekracz!llY 
aktua1ne możliwości. Zarządu 
Dróg i Mostów m. Lodzi. Kil­
kakrotnie omawialiśmy problem 
E-16 z kierownictwem tego za­
rządu, ale zawsze odpowiedzią 
było „nie warto, przecież I tak 
będzie to przebudowane„.". 
Taik minęły lata„. Ruch tran­
zytowy nasila się, a E-16 stra­
szy kierowców, ta.kiże miejsco­
wych. 

I spróbujcie teraz, nie znaJąc 
miasta pojechać ul. Kasprzaka, 
dalej przeciąć Srebrzyńską i 
wpaść z dozwoloną szybkością, 
choćby tylko 50 km na godzi­
nę, w doły, góry, wyrwy, ka­
nały przykryte blachą strzela­
jącą ogłuszającym hałasem. 
Nikt nie zatroszczył siE:, by 
~skoś te przejazdy przez bocz­
nice doprowadzić tu do stanu 
używalnl:>ści, aby ulicę na tym 
oocin.ku ośWietlić, a,by oświetlić 
znak „Uwaga na drogE: z 
pierwszeństwem przejazdu" 
przed bardzo niebe;opiecznym 
skrzyiżowainiem Kasprzaka & 
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W sklepie Łódzkiego ~.ze<lslę­
blorstwa Tekstylno-O~leżowego 
przy ul. Piotrkowskiej 207, moż­
na <>d stó.p do glów ubrać uko­
chanego mężczyznę: brata, mę­
ża, nairzecz<>neg.o. Nie S·przedaje 
się tu t)'lko obuwia. Ale ubra­
nie mori:na kupić już za 800 zł 
(a także za 2.600 ził), z modnych 
tkaindn elanobawelnianyClh, wel­
m.ianych i i'l1nych. Na wiosnę 
przyda się płaszcz-prochowiec z 
p-odJpinką, lub bez, za'W!Sze m<>d­
lllY i praktyczny płaszcz ortalio­
lll<>WY, rozmaite kurtki! i wia­
trówki. 

'.l'e same zreszotą wyroby 
wy.s<>kiej jakości, w urozmaico­
nym wybe>rze wzorów i cen 
sprzeda.ją także s•klepy przy ul. 
Piotrk·OWLSk·iej 49 (u.brania męskle 
na wzro.st 160-1S5 cm), ul. Piotr­
ke>wska 81 (na wzroot 17~175 cm) 
oraz Ul. Pio•trkowiska 109 (na 
wzrost l~-185 Cllll). 

W ,,Domu Odzieży" zaś dla 
pana można będzie ku.pić także 
kamizelki z dziani.ny anilanowej 
w cenie od 22-0 zł, pulowery z 
adainy i bistoru, blu:>Jki „pc.lo" 
z anilany i bistol'U w cenie <>d 
260 do 620 zł, modne za'W!Sze gol­
fy i półgolfy ze sztucznego włók­
na, trwale, praktyczne, eleganc­
lme i niedrogie, a także kos'llule 
!ll01n·1iron biale i k-0l-01rowe, po 
ostatniej obnitce juź w cenie od 
220 zł. 

Pan lmpi tu te2 bieliznę ba­
wełnianą, spodenki ką.plel<>we, 
k-0&2'lule z uszla.cl1etnionej baweł­
ny lub elanobawełny, m. in. k ·o­
łorowo tkanej. K01S;oule męskie 
sprzedają też w dużym wyborze 
sklepy l'.iPTO przy ul. Piotrk<>w­
&klej 82 i 153, ul, Rzg<>wtSiklej 2a. 
u.I. NOl\V()miejskiej 5 i 111. R7'go­
'W8okdej 69. Zaś wyrll'by tryko­
clarskle dila panów przy ul. TU­
rwJma 8 (?J11any z milej, facho­
iwej obsługi), ul. KUińskiego 1391 
.ora.z „Teofil". 1357-'.I< 

Obr. Stali.ngra<liu <od strony 
Srebrzyńiskiej). Dalej już na 
Zielonej wpadamy na zakręt w 
lewo, ciemny zupełnie, nie Mna­
kowany, a bardzo ostry, od­
graniczony po prawej szynami 
tramwajowymi w wydzielonym 
torowisku. 

Potem dobrze oświetlony i 
oznakowany, ade bardzo wąski 
sklrE:t w Ląkową, dalej jako 
tako, ale ntebe?,piecz,ny zakręt 
tuż za Curie-Skłodowskiej -
nie oświetlony, nie oznakowa­
ny, a bardzo niebezpieczny, bo 
ostry I fatalnie (odwrotnie I) 
wyprofilowa.ny. Jedziemy Lako­
wą, za Kopernika, wpadqmy 
na jedne z ostatnich na św\a­
towyelh trasach międzynarodo­
wych „kocie iby" (i,.. jedne z 
osta1>nich w Lodzi). Ulica tu 
jest dość szeroka, ale prawie 
zupełnie nie oświetlona. Kie­
rowcy z innych miast przed 
za-krętem w Mickiewicza - ko­
lo WFF - zatrzymują sie w 
ciemnośoeiach nie;i;decydowani 
czy jechać w prawo, czy w IP­
wo, czy też się tu może w 
ogóle trasa „E" skończyła? l 

Oczywiście E-16 to tylko 
1>rzy'klad. Podobna sytuacja pa­
nuje taklże na innych „E" 
przebiegających przez Lódt. A 
przecież powinny być one 
prawdziwym „oc;i;kiem w gło­
wie" odpowiedzlillnych za te 
sprawy, 

J, POTĘGA 

Teatr ,,erel" 
z wizyt~ w Lodzi 

Na zaproszenie Klubu Związk~ i stowarzyszeń TWórczyc!l przy­
bywa do Lodzi krakowski Teatr „eref", kierowany przez Ryszar­
da Filips·kiego, znanego aktora flimowego i telewizyjnego, tV:órc~ 
m. in takich spektakli telewizyjnych jak „Raport z Monach•um 
i „Co ·jest za tym n1urem". 

W cLniach 15-31 marca R. Filipski przedstaw! „Co jest za tym 
murem" Jacka Stwory i we własnym opracowaniu „Timeo Dana­
os"; Jerzy Aleksander Braszka ..- „Przed Grudniem" Jana Bijaty; 
Henryk Gl!.i:ycki - „Nakaz aresztowa.nla'• Zbigniewa Jaronia; 
Tadeusz Kiwinta - „Ciuchy historii" wg Zbignieyva Załuskiego; 

Spektakle będą się odbywać w Spółdzielczym Domu Kultury (ul. 
Piotrkowska 243) o godz. 18 i 20. Zamówienia na bilety można 
składać w sekretariacie KiZiST (Al. Kościuszki 33, tel. 341-05) w 
godz. 11-15 

Zawziętość 
Pięciu młodzieńców w wieku 

17-18 IM zebrało siE: na rogu 
ulicy Zielonej i Piotrkowskiej 
planując wspólne spędzenie wie­
czoru. Ponieważ jednak zabra· 
klo im pieniędzy na wino za­
czepili stojącego na przystanku 
tramwajowym mE:żczyznE:. Od· 
mowa z jaką się ·spobkali spo­
wodowała, że postanowHi dal! 
„upartemu skąpcowi" nau.czke. 
W ślad za nim wsiedli do ru_ 
szającego tramwaju. Gdy męż. 
ozyzna wysiadł na ul. Objazd<'· 
wej, rzuciU siE: na niego bijąc 
go i kopiąc. Widząc jednak, tP. 
poszkodowanemu spieszą .z pn­
mooą pr.zeoh<Xlnie, .zaczęli li<ri~ 

• nie popłaca 
kać. Jeden z nich jednak, szcze­
gó.l.nie zawzięty, wróci! się jesz­
cze żeby „dołożyć" mężc.zyźnie. 
który nie dość, że nie dat im 
pieniędzy, to jeszcze ośmielll się 
wzywać pomocy. Na szczęście 
napastnikowi nie udało siE: speł­
nić swoich zamiarów. Przechod­
nie zatrzymall go i We'l:WaJ.l mi­
licję. 

W czasie dochodzenia funkcjo­
nariusze z KD MO Polesie u­
stalili persvnalla wszystkich 
sprawców. Okazali się nimi: 
stawoanir Leman, Krzysztof Ma­
tyjaszek, Andrzej Rzymski, Zbi­
gniew Jobtuohowlikl. ' Marek 
.Ja:llilWwsiki, .<ic.> 

ł DZIBNNJK ŁÓDZKI llł.' 51 (7642l / 

Pokaz 
sprzętu 

. 
przeciw-

Wczoraj w siedzibie Lódzldej Komendy straty Po<tarnyc:h orarll Oddziału X pmy ul. Pojezierskiej . 
zaprezentowano członkom Komisji Porządku i Bespieozeństwa Publicznego RN m. LC>dz:i nowoczesny 
sprzęt gaśniczy. 

Pokuano m. in. akcję gaszenia pOltaru z użyciem za.instalowanego na SMI\ochodzie urządzenia 
zawierająpego 3 tys. kg paC?Jkmvego środka gaiinimego. Specjalna armatka o wydajności 10 kg 
proszku na sekundę, wyrzuca go na odległość do 40 metrów. Drugi tego typu samochód w Pols:e 
posiada Warszawa. Samochód „Tatra" operuje z kolei tzw. pianą ciężką, dzięki której można 
w kilka sekund zlikwJdować źródło poliaru. Przedsta.wie>no również za.sady działania agregatów pla­
nowych do piany lekkiej. W kilka minut rtiemały pla•c ćwi<JZeń pm:y ul, Pojezierskiej pokryty był 
grubą warstwą piany (na zdjęciu) 

Przed r02Jpoczęciem właściwych· obrad członkowie komisji obejmeli dokumentalny film o akcji 
ga.szenia pożaru w Czechowlca-0h. Tematem posiedzenia były dwie informacje przedstawione przi-z 
LK SP - o wykonaniu uchwały w sprawie stanu bezpieczeństwa przeciwpożarowego i ocena planu 
ochr-O<ny p/pOIŻ. na lata 1971-1975 oraz J,nł.ormacla -o pn.yczynach i •utka.eh pi>ża.rów w Lodzi· w cla-
gu osta.tn.lcb 2 lat. - (zch) 

UH./././././//U./H/.M"~H~~.U~.m'~~.///////.M 

WAZNB TELEFONY 

Informacja teletonlcana 
Straź Poźarna 08, &6S-'1, 
Pogotowi" Ratunkowe 
Pogotowie MO 
lntorcnacJa l<ol~JO'IH 
Informacja PKS 215-91, 
Pogotowie wodocląrowe 
Pogotowie gazowe 
Pogotowie energetyczne 
Poi:otowle ciepłownicze 

TEATRY 

WIELKI - nieczynny 

os 
295-11 

09 
01 

85S-6l 
Sł7-ZO 
835-łli 
395-85 
33ł-28 
288-81 

POWSZECHNY godz. 19.11 
„Alkad z Zalamel" 

NOWY - godz. 17.30 „Dziś do 
ciebie przyjść nie mogE:" 

MALA SALA - god.z. 20 „Mo­
tyle są wolne" 

JARACZA .,.... godz. 19 „Antygo­
na" 

TEATR 7.15 - fiOd%, 19.15 „Trę­
dowata" 

MALA SCENA - gods. 20 „Te 
twoje chmury ... " 

MUZYCZNY - god-z. 19 ,,My 
chcemy tańczyć" 

ARLEKIN - godz. 17,$0 ,,Fre­
gata Oronga" 

PINOKIO - &O<lz. 17.30 nłltara 
baśli" 

MUZEA. 

IZTUKI (ul. Wlęckowaklego 18) 
godz. 10-18 

HISTORII RUCHU REWOLU• 
CYJNEGO (Ul. Gdańska Ul 
godz. 11-19 

HISTORII WLOKIENNICTWA 
(Piotrkowska 282) godz. 11-18 

AKCHEOLOGICZNli: 1 11:'.l:NO· 
GRAFICZNE (Pl. Wolno4c1 lłl 
goctz. 11-17 

EWOLUCJONIZMU (Park Bł•a­
k!ewicza) g<idz. 10-11 

l.ODZKIE ZOO 

czynne w godz. &-15.SO (11:­
czynna do IOdz. 18> 

PALMlABNIA - DleoafDft& 

KIN A 

BALTYll „Kopernik" (A>) 
(p<>l.l od lat 1ł 1001. 1e, t„ 
16, 19 

LUTNIA - „Narkomani" (USAI 
od lat 18, godz. 10, 11U$, lł.30. 
16.45, 19 

POLONIA - „Prywatna wojna 
Murphy'ego" (ang.) od lat 16 
godz . 9.30, 1!, 14.30, 1'. 18.30 

WISLA - „Staroświecki dra­
mat" (A) (radz.l od lat lł, 
godz. 10, 12, 14, 16, Ul, 20 

WLOKNIARZ - „Błąd szer)'fa" 
(NRD) od lat 14, &o<l&. 1(1, 
12.15, 14.30, 17, 19.30 

WOLNOSC - „Orle piórko" 
(B) (czech.) od lat 14, godz. 
10, 12.15, 14.30, 17, 111.30 

ZACHĘTA - „Dziewczyna na 
miotle" (El) (czech.) od lat 11 
godz. 10. 11, 14, 16, 18, IO 

Z.DK - „Lotna" (poi.) od lat 
łł, gock. J.łl.iG, „wea•~ (polJ. 

od lat 14, godz. 11 .30, 19.45 
aTYLOWY - „Tylko dla or­
łów" (ang.) od lat 14, godz, 
16, 19 

STUDIO - Przedstawlamy rt:­
tysera - T. Truffaut „Skra­
dzione pocałunki" (B) fr.) 
od lat 16, godz. 18.15, 20.30 

TATRY - „Wyzwolenie" c:a. I 
i II (A) (radz.) od lat 14, a. 
12.30. Bajka „Przekorna 
chmurka" godz. 16. Pożegna­
nie z filmem „Synowie Katie 
Elder" (B) (USA) od lat 16, 
godz. 10, 17, 19.30 

CZAJKA - „Kapitan Florian 
z młyna" (NRD) od lat U, a. 
16.46, 19 

DKM - „Klan Sycylijczyków" 
(fr.) od J.ał 18, iodL !!, 17.30, 
18 

KOLEJARZ - nieczynne 
GDYNIA - ;,Klop9ty z cnotą•• 

(jug.) od lat 18, godz. 10, 12, 
14, 16, 18, 20 

HALKA - Shalako" (ang.) 
od lat 14, "godz. 17.30, 19.45 
„Obcym wstęp w.zbroniony" 
(poi.) od lat od lat 16, &odz 
1$, 16.li 

1 MAJA - „Dziewczyna iD.na 
nit wszystkie" (ang.) od lat 
18, godz. IS. 17.15, 19 30 

OltA - „Mściciel z Przeklętej 
Góry" (jug.) od lat 16, god.z 
17, 19 

POLESIE - "Czekam w Monte 
r.arlo" (pol.) od lat lł, g.odz. 
17 „Pa1mlętni.lc szalonej go-
spodyni" (USA) od lat 1'8. 
11oo·z. 1e 

•oPULARNB „Porachun.111" 
(ang.) od lM Ml, IOdz. 111. 
17.15, 19.30 

PRZEDWIOSNIE ,,Wielka 
włóczęga" (fra11c.) od lat 11 
godz. 15, 17.30. 20 

Ml..ODA GWARDIA - „Hello, 
Dolly" (USA) od lat 14, godz. 
10, 12.45 „Kozi róg" (B) 
(bulg.) od lat 18, godz. 15.30, 
17.45, 20 

MUZA - „Powrót ż fr<mtu•• 
(A) fradz.) od lat 14, godz. 
16, „Poszukiwanie" (A) od 
lat 16 (hiszp.) godz. 18, 20 

PIONIER - „Z dala od zgieł­
ku" (B) (ang.) od lat H, i· 
15.30, 11.45 

POKOJ .... „Love story" (USA) 
od lat 16, godz. 15.30. 17.45, 20 

REKORD - „Małżonkowie ro-
lltł& ~~ (Wenc.~rwv..t i>d. lat 

14, g-Odz. 10, 12.16, 14.30, l7i 
19.30 

ROMA - „Wojenka, wojenka" 
(A) (fr.-rum.) od lat 14, g. 
10 (12.15 - seans zamknlęty)I 
14.30, „Zbieg z Alcatraz' 
(USA) od lat 18, godz. lr1 
19.30 

SOJUSZ - nieczynne 
STOKI - „Kajtek i nowy brao 

clszek" (B) (wE:g.) od lat 'Il 
godz. 1&, „Ktoś za drzwiami' 
(fr.) od lat 18, godz. 17.30, 
19.45 

SWIT - ;,Zielone smugi" (A) 
(radz.) od lat 11, godz. 10, 
12.15, „Sledztwo w sprawie 
obywatela poza wszelkim po­
dejrzeniem" (B) (wł.) od la.t 
18, godz. 14.30, 17, 19.30 

DYŻURY APTEK 

Tuwima 19, Limanowskiego 1~ 
Przybyszewskiego 86, Ossow­
skiego ł, Gagarina 8, Braty­
alawska k, Obr. Stalingradu U 

DYżURY SZPITALI 

S-znltal Im. M. Madurowicza -
ni. k Fornalskiej 37 - dziel• 
nica Polesie oraz z dzielnicy 
Sródmieścle z poradni K, ul. 
10 Lu tego 7/9. 

Szpital Im. ft. Wolf - UL 
Lagiewnlcka lł/31 dzielnica 
Bałuty, 

Szpital Im. B. .Jordana - aL 
Przyrodnicza 7/9 dzielnica 
Widzew. 

l Klinika Pol.-Gln. ul. 
Curie-Skłodowskiej 15 - dziel­
nica Górna. 

U Klinika Pol.-Gln. ut. 
Sterlinga 13 - dzielnica Sród­
mieście - poradnie K - No­
wotki 80 l Kopcińskiego 12. 

Chirurgia 0116lna 
.Im. Brudzińskiego 
Gdyńskich 61) 

Szpital 
(Kosynierów 

Chirurgia urazowa - Szpltat 
!m. Blegań8klego (Kniazie'wl-
cza 1/5) 

Laryngologia Szpllal Im. 
Barllcltiego (K<ipclńsklego 21) 

Okullstylta Szpital Im. 
.Jon.schera (Milionowa Ił) 

Chirurgia t laryngologia dzie-
cięca Instytut Pe:11atrll 
1Sporna 36/SO). 

Chirurgia szMęk<>Wo-twarzowa 
- Szpital im. Barlickiego (Kop­
cińskiego a2), 

Toksykologia - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. Q8-6ł 

Ogólno!ódzkl Telefoniczny 
Punkt Informacyjny dotyczący 
pracy placówek służby zdrowia 
telefon •8111-19, <;zynny jest w 
godz. 04 1 do "' opróo& ~ 

Ól'l.e1 ' --



6 MECHANICZNYCH 
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STACJA KONTROLI SAMOCHODÓW 

Łódzkiego Przedsiębiorstwa 

Motoryzacyjno-Transportowego PPT 

przy ul. Targowej 22 

OD DNIA 1MARCA1973 ROKU 

pracuje w godz. 7-19, w soboty w godz. 7-17. 

NAGROBKI 
W KILKUNASTU MODELACH 

w ramach usług dla ludności, za gotówkę no 

raty wykonuje 

SP-NIA INWALIDóW im. H. SAWICKIEJ 
w ŁODZI, ul. PIOTRKOWSKA 137, tel. 625·51. 

Zamówienia przyjmuje Zakład Kamieniarski 

ul. Smutnej 16, tel. 563-31 w godz. 7~15. 

przy 

KONFRONTACJE 72 
MIEJSKI ZARZĄD KIN 

z a w i a d a m i a, 

że zare?erwowane karnety należy wyl<upić w ki· 
nie „Bałtyk" w dniach 3-7 marca br. (włącznie) 

w godz. 9-18. 
Po tym terminie rezerwacja traci ważność a nie 

karnety będą skierowane do wolnej 

DOMEK jednorodzinny 
6-pokojowy, pJecza~kar­
nię 200 m kw„ ogród, 
blisko Katowic - sprze­
dam. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Katowice „492" 

l669 k 

TANIO sprzedam ro~po­

czętą budow~. Sulejów 
las, Taraszczyńska 38, 
Andry,szkiewi<:z 

PLAC okoro 700 m kw. 
w Zgierzu lub Lodzi 
kupię. Oferty „2ł87" 
Prasa, Piotrkowska 96 

POLOWĘ domu - sprze­
dam 1dwa pokoje z 
kuchnią) Lódź-.Chojny, 
Trębacka 16/18, m. 6. 
(Przy w iadukcie) 2508 

GARAZ odstąi:>tę na ul. 
Bydg·oskiej. Oferty -
„2578H Prasa, Piotrko'\v­
&ka 96 2578 g 

MASZYNĘ rękawict.arkę MZ.ODE malżeństwo po­
i części do „Volkswage- szukuje pokoju subiolra· 
na" sprzedam. Fell1)skie- torskiego z osobnvm 
go 11, m. 6 2484 g weJśc;em na 2-3 1a111. 

Tel. 269-N, po 17 2491 
BĘBEN obrotowy, dębo­
wy, obudowany do po­
lerowania części metalo­
wych - sprzedam. Tel. 
613-36 2456 g 

OPRZYRZĄDOWANIA do 
produkcji wkładów do 
długopisów różnyr.h ty­
pów - sprzedam. Tel. 
613-36 2.455 g 

DWA razy pokój z ku­
chnią w starym bu:1'>w­
nlctwie - zamienię na 
2 p(}koje z kuchnią. 
wygody. Of~rty „2506" 
Prasa, Piotrkowska 96 

PRZYJMĘ małżeństwo 
na mieszkanie. Tel. 
~05-45 3172 li 

Ml.ODE małżenstwo po­
MASZYNĘ dzleW!arską szukuje pokoju ntekrt:­
„Dubied" BX90 - •Prz~- puiącego. Oferty „2601" 
dam. Pabianice, telefon Prasa, Piobrkowska 96 
35-50, po 16 

„MOSKWICZA 403" -
sprzedam. Kalinowa 40. 
m 1, po godz. 17 

2496 g 

POKOJ zamienię na po­
kój . Aniela Pawlak. 
SienkieWicza 71-25 

26-04 li 

M-ł blok'! - zamleme 
na dwa oddzielne miesz­
ka.nia lub mlesiokaniP 
trzypokojowe. Tel. '64-76 

2610 li 

WPISY na zaoczne (ko­
respondencyjne) kursy 
projektantów (kalkulato­
rów) kc:>Sztorysowych, 
asystentów projektantów 
(Inżynierów budowla-
nych 1 me<:haników), 
kreślarzy konstrukcyj-
ny.eh, budowlanych, in-
1tala<:yjnych, maszyno­
wych - przyjmuje, szczp 
gółowych pisem nycb in­
formacji udziela „Wie­
dza" Kraków, kod Sl-139, 
ulica Spasowsklego 8 
1boczna Lobzowskiej) 

1136 k 

MATEMATYKA, lizyka 
rngr Niepokojczycki -
533-20 2316 g 

UCZNIÓW do nauki rze­
miosła przyjmie Zakład 
Wulk•nizaeyjny, Lóuż. 
Zwirki 5 2474 g 
----------
INZYNIER 02rodn!k z 
prakt~ką przyjmie nad­
zór - konsultacje. Ofer­
ty „2477" Prasa, Piotr­
kowska 96 ------
OPIEKUNKA do sied-
mioletniej dziewczynki 
- kilka godzin dziennie 
- potrzebna. Tel. 665-42 

2586 g 

KOSZTORYSANT przyj­
mie praci: po godz. 16. 
Oferty „~5" Prasa, 
Piobrkowska $6 

CZERWONIEC Konstanty 
- llinekolog, Tuwima 20 

2905 li 

Dr Jadwiga ANFORO­
WlCZ ,- skórne, wene­
ryczne 16.30-1'1, Próch­
nika 8 2775 11 

Or ZIOMKOWSKI, skór­
ne, weneryczne l8-19. 
Piotrkowska 511. Opr6c1 
sobó\ 2629 a 

PRZYCHODNIA Skórno­
Wenerologiczna m. Lodzi 
ul Zakątna u, I !>iętro. 
rejestracja, przyjmuje ca 
łą dobę (opró<:z niedziel) 
udziela porad w zakre­
sie chorób wenerycznych 
i leczy be21platnle 

NAPRAWA 
586-.» inż. 
ll>-14 

1887 k 

lodówek -
Wysocki. 

3106 Il 

CENTRALA Rybna, Lódf 
unieważ.n.ia zagubi•mą 
pieczątkę o brzmieniu: 
.,Nr 72 konwojent Cen­
trali Rybnej w Lodzi" 

2469 g 

JERZY Haniszewski, Or­
la 11 zgubił Iegit. stu­
dencką nr 17901 wyd. 
przez PL t479 g 

UNIEWAZNIAM skra-
dzioną pleczątkt: n 
brZ!mieniu .,lek. 'lled. 
Barbara Tarocińska spec. 
chorób płuc Lódź, czaro 
kowska 4, m. 10, tel. 
544-06" 2485 g 

DNIA 20 stycznia zgubi­
łam okulary w tramwa­
ju linH 1'7. Zwrot za 
wynagrodzeniem. Kra-
kov."Ska 116 2634 a 

DO wynajęcia M-3, śród- PDRN Lódź-Sródmieścle 
SAMOCHÓD „Chevrolet" mieście. Płatne z góry. unieważnia 1eg. służbo­
sprzedam. Cena 8.000. Oferty Biuro Ogłoszeń wą wydaną MwianoWi 
Oglądać: Tetmajera O Lódź, pod G-37&32 1841 k Matuszewskiemu 2580 g 

SPRZEDAM komplet 
plyi jazzowych (10 LP) 
Stana Kentona. Mazur­
ska 36 D, m. 3, Mako·w­
ski. Wtorki, czw:irtki, 
piątki 18-20 2472 g 

AKORDEON 120 basów, 
4 chóry, tremo! francu­
ski 13 registrów 1 dzie­
cięcy 24 basy tanio 
sprzedam. Radomska 8, 
m. 8, blok 5, Od 17 

2599 g 

„SYRENĘ 105" nową 
kupię. Oferty ,,MR3" 
Prasa, Piotrkowsk.a Ili 

JEDEN - dwa pokoje, 
kuchnia, wygody (okoli­
ce Radiostacji) poszuku­
ję, Płatne za trzy lata 
z góry, ewentualnie ku· 
p!ę wlasności·owe. Oferty 
„24119" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

od 
do czytelników od czytelników 

„„„„„„„„„„. 

w „ usługowym" stylu 
Równe 6.600 zł wydał we wrześniu ub. r. ob. M. F. zaku­

pując w „centralu" radio tranzystorowe „Laura" I magne­
tofon. Nleba-wem ok~ało się, że zakup nie był zbyt fortun­
ny. Magnetofon raz po raz domagał się naprawy. Dokuczli­
we usterki ujawniły się też w radioodbiorniku. Oboma apa· 
ratami zajęli się pracownicy punktu usługowego ZURIT pr1cv 
ul. Limanowskiego 196, A gdy ich starania w przypadku radia 
nic nie dawały, orzekli, że klient musi zllkwidować w domu 
światło jarzeniowe, bo ono powoduje szumy I trzaski. Potem 
dopatrzyll się słabości w bateriach co zmusiło właściciela 
„Laury" do zakupienia zasilacza. 

na sucho, a na mokro nie mot. 
na bo szkodzi to spodniom. 

Tak głęboka maksyma nle 
przekonała naszej Czytelniczki. 
Pobiegła więc do PIH i uzyska­
ła wydanie spodni bez zapłaty 
a potem do prywatnej pralni 
gdzie oczyszczono je na sucho 
i odprasowano w sposób który 
1m bynajmniej nie zaszkodzi!. 
Oglądaliśmy, sprawdzaliśmy ża­
łując jedynie, że nie widzą tege 
panie z „Czystości". A nuż by 
wtedy uwierzyły w zmywalność 
plam i podatność helanc·O na 
chemiczne czyszczenie. 

Ale wszystkie te zabiegi nie 
przyniosły oczekiwanej poprawy 
i wreszcie zdesperowany klient 
zgłosi! się do „Centralu" pro­
sząc o wymianę radia. Ale tam 
wstał zbyty stwierdzeniem, że 
placówka ta nie ma własnego 
rzeczoznawcy, który by orzekł 
czy radioodbiornik nadaje się do 
dalszej naprawy czy też do wy­
miany. Ob. M. F. pozostała 
jeszcze jedna szansa. Wizyta w 
dyrekcji ZURiT, Wykorzystał 
ją po to by się dowiedzieć, ze 
i tu nic nie wskóra bo za.kupu 
dokonał w „Centralu" a ZURiT 
oddaje swoim rzeczoznawcom 
aparaty za.kupione tylko u sie­
bie. 

Po tej wizycie, stwieraza 
nasz Czy.telnik, straciłem zupeł­
nie orientację i wiarę w pra­
widłowe działanie mechanizmow 
handlowo-ustugowych. Przecież 
1 ZURiT-owskie i PSS-owskie 
aparaty pochodzą od jednego 
producenta, a napraw w okre­
sie gwarancyjnym dokonuj a 
tylko punkty ZURiT-u. Skąd 
więc ten p6dzial na klientów 
własnych 1 obcych? Czy to nie 
nonsens wymagający jak naj­
szybszego uregulowania między 

obu centralami tak aby nle po­
nosi! przy tym sllkody klient1 

A teraz jeszcze jedna historyj­
ka z usługowego podwórka. Cał­
kiem odmienna choć również 
świadcząca o niewłaściwym sty­
lu pracy łódzkich usług. Tym 
razem pralniczych. Zaczęto się 

od tego, że ob. M. N. zaniosła 
do punktu „Czystości" przy ul. 
Wrześnleńskiej 102 eleganckie 
spodnie wyprodukowane przez 
„Telimenę". zgodnie ze wska­
zówkami producenta można by­
ło Je 'prać jedynie na sucho. 
„Czystość" podjęła się tej uslu­
gl ale wykonała ją tak, że 
spodnie w dalszym ciągu były 

zaplamione i nie nadawały się 

do noszenia. Spółdzielnią kazała 
jednak klientce zapłacić za 

usługę i zapamiętać, ze plamy 
na dzianinach z helanco nie da 
się żadnym sposobem wyczyścić 

Z listów do redokcll 

Zawsze winien użytkownik? 
w końcu listopada kup!lam Po tej ekspertyzie poszłam 

przy ul. Piotrkows.kiej 35 wizy- po pomoc do dyrekcji Woj. 
tową torebkę. I nosilam w Przeds Handlu Obuwiem. Tam 
niej, przysięgam, zamiast ka- zobaczyłam tłum ludzi zapełnia­
mieni jedynie to co jest każdej jących wszystkie zakamarki ko-
kobiecie niezbędne tj. kosme- rytarza l wycofalam się. I te• 
tyczkę, portmonetkę, chustecz- raz nie wiem czy wyr:wcić zu-
kę. A mimo to już po dwóch pełnie lś.dną torbę, czy napra-
miesiącach złamała się wewnątrz wić ją na własny koszt. Oto 
usztywnionej · rączki tekturka a jest pytanie? 
potem w miejscu przełamania Nazwisko i adres zna.ne reda.k• 
zaczęły występować pęknięcia cji) 
na zewnątrz .,. 

Ekspedientka też kobieta, re- ~ IN!~ &..'-~~'-'-~~"-~~ 
klamację przyjęla ale rzeczo- ~ - k ~ 
znawca odrzuci! ją - ponie· ~ Wszysl 0 0 
waż „uszkodzenie mechaniczne ~ 0 
powstało z winy użytkownika". ~ 

1 
k ~ 

A więc uzna! za słuszne obar• i o wo s owym ~ 
czyć konto klienta efektem par- ~ 
tacklej roboty producenta. ~ k 

1 1 1 
~ 

-- ~ sz o n clw e ~ 

ODPOWIEDZ'J ~I służbie długoterminowaj~ 
RE DAKC3 I ~oraz j~kim, warunkom r;nuszą ~ 

~ odpow1adac kandydaci na~ 
J.R. zam. na żUBARDZIU: ~przyszłych dowódców - in-~ 

Przekazaliśmy pani uwagi w ~ żynier6w, dow6dc6w,-techni- ~ 
sl?rawle bezpośredniego połączE'- ~ k6w i i·nn~h specjalistów~ 
ma autobusowego żub~rdz1a z .~wojskowych 0 
al. Polltechn1ki dyrekcJi MPK, ~ li] 
w odpowiedzi dyrekcja poinfor- ~ WYJASNIAC BĘDZIE ~ 
mowata nas, ze przesunąć na ~ ~ 
tę tras~ autobusów linii J i H ~ ~ 
nie może gdyż Óbecny przebieg ~ DZIS ~ 
Ich tras stanowi uwzględnienie ~ w godz, 10-11.30 0 
licznych postulatów mieszkań· ~ 0 
ców Teofilowa. Ale weźmie pod ~ przy NTU 303-04 ~ 
uwagę pani propozycję gdy:i ,~ppłk LONGIN WASILEWSKI~ 
uzina je potrzebę bezpośredniego ~z Woj. Sztabu Wojskowego~ 
połączenia żubardzla z rejonem Z ~ 

al. PoliteehniJti. (hl ~~"-"-""'"'~'"-'-~~'-~"-"-~~~"-"-"-"-~ 
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PRACOWNIKOW z wyższym lub średnim 
wykształceniem ekonomicznym na stanowi­
skach: kierownika działu planowania i kie­
rownika działu organizacyjnego zatrudnią 
natychmiast Lódzkie Za.kłady Cewek Przę­
dzalniczych w Lodzi, ul. Pabianicka 119/131. 
tel. 428-50. Warlllilki pracy i płacy do omó­
wienia w dziale kadr i szkolenia zawodowe­
go. 1353-k 

MURARZY, TYNKARZY, ROBOTNIKÓW 
niewykwalifikowanych, CIESLI, BETONIA­
RZY-ZBROJARZY, OPERATORA sp!"Zętu 
średniego, DOZORCÓW obiektów budowla­
nych zatrudni Lódzkie Przedsiębiorstwo Bu­
downlctwa Miejskiego nr 3 w Lodzi. ul. 
Sienkiewicza 85/87. Wynagrodzenie Wi ukła­
du pracy w budownictwie. Zgłoszenia przyj. 
muje dz.lal zatrudnienia 1 pl.ac, XII piętro. 
pok. 1220, teL 658-14. 1175-k 

INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW budownic­
twa lądowego z długoletnim stażem pracy w 
wykonawstwie zatrudni Lódzkie Przedsię­
biorstwo Budownictwa Miejskiego nr 1 w 
Lodzi, ul. Piotrkowska 55. Zgłoszenia przyj­
muje dział kadr I szkolenia w godz. 7 - 15. 

TOKARZY, ślusarzy, robotników niewykwa­
lifikowanych, elektryka oraz portiera dozor­
cę zatrudnią natychmiast Lódzkle Zakłady 
Mechanizacji Budownictwa „Zremb", Lódź. 
ul. Kilińskiego 81. Zgłoszenia przyjmuje 
dział kadr w godz. 8-14. 1615-k 

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 

Dziekan i Rada Wydziału Farmaceutyeutego 
Akadelnl.i Medycznej w Lodzi podają do 
wiadomości, że dn. 9 marca 1973 r. o godz. 
17 w Gmachu Farmacji, ul. Narutowicza 120a 
odbędzie się publiczna dyskusja nad rozpra­
wą doktorską mgr farm. Teresy Sado-Wl­
śniewsklej pt.: „Kazimierz Wenda (1852 
1932)". 
Promotor: 
Recenzenci : 

prof. dr R. Rembieliński 
doc. dr hab. J. Fijałek 
doc. dr hab. M. Lyskanowski. 

Pracę i oceny recenzentów wyłożono do 
wglądu osobom zainteresowanym w Bibliote­
ce Akademii Medycznej w Lodzi, Al. Ko­
ściuszkii 4. Wstęp na rozprawę wolny. 1942-k 

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
NIERUCHOMOŚCI 

INŻYNIEROW . włókienników o specjalności 
tkactwa i przędzalnictwa z praktyką w prze­
myśle włókienniczym {poządana znajomość 
języka angielskiego Istnieje możliwość 
wyjazdów za granicę) oraz ślusarzy ręczno­
maszynowych zatrudni Przedsiębiorstwo 
Kompletacji i Projektowania Zakładów Włó­
kienniczych „Kopołmatex" w Lodzi, ul. Wo­
dna 22. Zgłoszenia przyjmuje dział spraw 
osobowych i szkolenia zawodowego, ul. Wo­
dna 22 w godz. 7-15. 1647-k 
~~--~~------~------~' .............................•............... 

Sygn. akt I. Km. 623/69 i Kms. 341/72. 
Komornik Sądu Powiatowego w Piotrkowie 
Tryb. rew. I-go, K. Bartłomiejczyk, mający 
kancelarię w Piotrkowie Tryb. przy ul. Sło­
wackiego nr 5, na podstawie art. 955 kpc 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
29 marca 1973 r. o godz. 10 w Sądzie Po­
wiatowym w Piotrkowie Tryb., sala nr V 
odbędzie się sprzedaż w dr~e publicznego 
przetargu 6/10 niepodzielnych części nieru­
chomości wiejskiej - rolnej z ogóLnej po­
wierzchni 6 ha 17 arów 60 m. kw„ położo­
nej we wsi Longinówka, gm. Piotrków, pow. 
Piotrków Tryb„ należącej do Władysława -
Antoniego Paula, oznaczonej Nr Zd. 7979 w 
Państwowym Biurze Notarialnym w Piotr­
kowie Tryb. Nieruchomość oszacowana zo· 
stała na sumę 154.989 zł, zaś cenp. wywoła­
nia wynosi 116.242 zł. Przystępujący do prze· 
targu obowiązany jest złożyć rękojmię w wy­
sokości 15.499 zl. oraz zaświadczenie o po­
siadaniu kwalifikacji rolniczych. 1706-k 

Pracl!WH1b11 /f O)Jf!lloWttHi 
- ELEKTROMONTERÓW, 
- SLUSARZY, 
- MURARZY i pom. murarzy 
zatrudni natychmiast PRE „Elektromon­
ta.ż" w Lodzi, ul. Rewolucji 1905 r. nr 21. 
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie. Informacji udziela dział 
kadr i szkolenia zawodowego w Lodzi, ul. 
Rewolucji 1905 r. nr 21, tel. 398-70, wew. 16 
lub 259-49. 428-lt 

- CIE$LI, 
- BETONIARZY, 
- SPAWACZY, 
- SLUSARZY, 
- OPERATORÓW sprzętu ciężkiego, 
- ROBOTNIKÓW budowlanych, 

zatrudni Lódzkie Przedsiębiorstwo Budowni­
ctwa Przemysłowego „Przembud", działając 

z ramienia Zjednoczenia Przemysłowego 
„Centrum" w Warszawie. Zgłoszenia przyj­
muje dział zatrudnienia - Lódź, ul. Sien­
kiewicza 85/87, pokój 1013, X iPiętro, tel. 
644-40 .w god~ 7,15-15,15. .~97-~ 

- INŻYNIERÓW MECHANIKÓW na stano­
wiska st. konstruktorów do działu głów­
nego konstruktora, 

- INŻYNIERA ODLEWNIKA lub technika 
odlewnika na stanowisko starszego me­
talurga, 

- INŻYNIERA MECHANIKA na stanowis­
ko kierownika narzędziowni, 

- TOKARZY, SZLIFIERZY, FREZERÓW, 
SLUSARZY NARZĘDZIOWYCH, WIER­
TACZY, FORMIERZY ręcznYch I maszy­
nowych, ZALEWACZY, PRACOWNI -
KÓW do magazynów, transportu wa­
wnętrznego I zewnętrznego oraz do przy­
uczenia zawodu - WIERTACZA, SZLI­
FIERZA, TOKARZA 

przyjmie Lódzka Fabryka Maszyn Jedwabni­
czych „MAJED" w Lodzi, ul. Żeromskie-. 
go 96. Zgłoszenia przyjmuje dział spraw 
osobowych i szkolenia zawodowego w Lo-
dzi, ul. Żeromskiego 96 w Kodz. 9 - 15. 

BETONIARZY, robotników oraz pracowni· 
ków o Innych zawodach budowlanych 
z at rud n i natychmiast Lódzkle Przedsię­
biorstwo Budownictwa Przemysłowego 

Udź, Al. Kościuszki 101 tel 671-07. Praca 
na terenie m. Lodzi. Wynagrodzenie wg 
~~ rzibi.oroweiQ 'Jl. ;budownictwie. 533-k 

KRÓTSZA DROGA 

OD PRZEMYSŁU 

DO KONSUM'ENTiA 

Sygn. akt I. Km. 287/71, 286/72 i 647172. 
Komornik Sądu Powiatowego w Piotrkowi" 
Tryb. rew. I-go, K Bartłomiejczyk, mający 
kancelarię w Piotrkowie Tryb. przy ul. Sło­
wackiego nr 5, na podstawie art. 955 kpc 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
30 marca 1973 r. o godz. 10 w Sądzie Po­
wiatowym w Piotrkowie Tryb., sala nr V 
odbędzie się sprzedaż w drndrze publicznego 
przetargu nieruchomości miejskiej - rolnej, 
położonej w Piotrkowie Tryb. przy ul. Su­
lejowskiej nr 68, należącej do Zenona - Ja­
na Flakiewicza, oznaczonej nr Kw. 12182 w 
Państwowym Biurze Notarialnym w Piotr­
kowie Tryb. Nieruchomość oszacowana zosta­
ła na sumę 25Q.216 zł, zaś cena wywołania 
wynosi 172.811 zl. Przystępujący do przetar­
gu obowiązany jest złożyć rękojmię w wy­
sokości 25.921 zł oraz zaświadczenie o po­
siada111iu kwalifikacji rolniczych. 1707-k 

J)ZIENN~ ŁODZJU n.r :>1 (7642) i 



N 
ie pomagją lamenty demografów, od­
wolywania się do obywatelskich uczuć 
ani nawet znakomicie stosowane bodź­
ce ekonomiicz;ne. Obywatele Królestwa 
Sz;wooji zachowują się zupeln1e nie­
czwle wobec wymowy faktów i liczb 

- i dalej nie przywiązują należytej wagi do 
ocJ;powied.niego przyro.stu na<turalne.go. Dziecko 
jest na bogatej ziemi szwedzlkieJ na wagę zło­
ta. 

„STAJEMY SIĘ KRAJEM STARYCH LUDZI" 

Eksp&ci ze szwedo:kiego urzędu statystyczne­
go wyliczyli, że aby zachować przyrost natu­
ra:Jmy na jalki..m takim poziomie, każda szwedka 
powinna mieć 2,2 dziecka. Są to jednak tylko 
marzenia demografów. Zapały rodzicielskie z 
lat, gdy przybywała rekordowa, jak na Szwe­
cję, liczba n!ernowląt, 125 tys rocznie ,(!) -
przeszły do SWietlanej histoiriL 

Efekty upiegłego roku, podsumowaneg·o wła­
śnie p~zez statystykę, nie pf!Zynoszą nic pocie­
szającego. Przyrost lllaturalny osiąg·nąl zaledwie 
28 tys., podczas gdy jeszcze trzy lata tern u wy­
nosil łO tys. Na tym nie koniec, Luc!Jnooć lcra-

Iowę dochodu. Kiedy dochodzi do miliona, za­
czyna to być przys!O'Wiowa skórka za WY'praw­
kę albo sztuka dla sztuki. Trzeba mieć mocne 
nerwy do .szwedzkich, jednych z najwyższych 
na świecie, podatków, gdy się dobrze zarabia. 

System ściągania powinności na rzecz pań­
stwa pozos·tawia ooś w rodzaju furtki, dla ... 
najodważniejszych ne~wowo nieodpornych. Jak 
przystało na kraj słynący z uczciwości, każdy 
obywatel sam deklaruje, ile zarobi! w ciągu 
roku, potwlerdza.jąc dane autografem . . Spraw­
dzenie paru milionów kilkustronicowych dru­
ków, nawet w dobie komputerów, nie jest pro­
stą sprawą. Kontrolerzy stosują więc system, 
zna.ny zresztą w Szwecji każdemu dziecku. 
Sprawdzają tylko pewne zawody I tylko na­
zwiska na wybrane litery alfabetu. Które? To 
wiedzą tylko kontrolerzy. Jest więc i hazard: 
nakryją czy nie nakryją? Ci, którym się do­
brano do deklaracji, dają przysłowiowego dra­
paka. Jak by tak dobrze policzyć, zebrałaby 
slę wcale pokaźna grupa tej „podatkowej emi­
gracji" rozsianej po najpiękniejszych miastach 
Europy i świata. Uciekają najlepiej zarabiają­
cy, a więc l najlepsi specjaliści, Kto wie, czy 
me tu właśnie tkwi p-rzyczyna przynajimniej 
części szwedzkich kł<>potów .z lcadTą lekarzy w 

CZWARTEK, 1 MARCA 
PROGRAM I 

11.00 Muzyczne pocztówki bał­
tyckie. 11.25 Apetyt wzrasta w 
miarę słuchania. 11.30 Teinaty 
operetkowe. 12.05 z kraju i ze 
świata. 12.20 Kurpiowskie me­
lod ie. 12.30 K.oncert życzet\, 
12.50 Przeboje !ilmowe. 1'3.25 
Porad,nlk rolnika. 13.35 Wokal­
ny turniej miast. 14.00 Aktual­
ności naukowe. 14.05 Tematy 
operowe. 14.30 Sport, to '!:dro­
wie. 14.35 Zima .. , w piose.nce. 
15.00 Wiad. 16.05 Pod urokiem 
tatka. 15.30 Listy z Polski. 
15.35 Pope>ludnie z piiosenką. 
16.00 Wiad. 16.03 Tu druga 

Różne rachunki szwedzkiego standardu 

zmiana. 16.10 W kręgu polskiej 
muzyiki. 16.30 Non stop prze­
bojów. 17.00 Studio Młodzieżo­
we: Radio-K.urier. 17.15 Na po­
graniczu jazzu. 17.50 Rytm, ry­
nek, reklama. 18.05 Plyty z róż­
nych stron. 18.30 CYkl: Gmina 
- urząd samorząd. 18.40 
Rytmy taneczne. 111.05 Muzyka 
i aktualności. 19.30 Gwiazdy 
światowych esbrad. 20.00 Dzien­
nik. 20.115 Muzyczne wizyty 
przyjaż.nl: Jugosławia - Buł­
garia - NRD. 20.50 Kromka 
sportowa. 21.00 Gra o.rk. Tony 
Hatoha. 21.25 Studio Młodych. 
21.30 Mistrzowie lek.klej batu­
ty. 22.00 Wiad. 22.115 Rytm, ta­
niec 1 piosenka. 22.25 Oo sły­
chać w świecie. 22.30 D. c. 
rytm, taniec i piosenka. ~3.00 

Dzien•nik. 24.00 Wiadomości. 

f "orespondencja 

zwiększyła się tylko o 16 tys. I Po raz pierw­
szy od 1929 roku więcej osób wyjechało ze 
Szwecji niż się w niej <>Siedlilo. 

Oczywiście, że większość emigrujących, to 
cudzoziemcy, ale z danych wyinika, że w sa­
my;m tylko 1972 roku opuściło ojczyzne 10,5 tys. 
rodowitych S»Wedów. 

NERWY NIE WY'l'RZYMUJĄ .• , PROGRESJI 

Na pierwszy rzut <J'ka nie ma za grosz logi­
ki w tej ucieczce z kraju, który może się po­
chwalić nie tyJ.ko dobrobytem, ale i rzeczywi­
stymi zdobyczami socjalnymi. Bezpłatna nauka. 
duże fundusze na renty, świetnie zorganizowa­
ne społeczne lecznictwo, opieka na<l i.n walida­
mi. 

Nie ma oficjalnych statystyk, które by mo­
gły rzucić światło na skład owych 10,5 tys. 
emigrantów, ale dokładne śledzenie codziennej 
prasy sporo tu m~le wyjaśnić. 

Początek każdego roku to niezmiennie sezon 
na pewien typ sensacyjnych wiadomości. Popo­
łudniówki opisują szczegółowo okoliczności ta-
jemnic:zego znikania znanych ludzi. Jak przy­
słowiowa kamfora ulatniają się z ziemi szwedz-
kiej wzięci lekarze różnych specjalności, archl­
te.1<ci, najoperatywniejsi menadżerowie. Raz na-
wet wyparowala świetna pieśn.iarka wraz z na-
rzeczonym, bokserem w pełni sławy. Wszyscy 
oni zresztą odnajdują się po jakimś czasie, na 
ogól w jednej z europejskich stolic. 

Jest publiczną tajemnicą, źe u podłoża tych 
ucieczek leży nie,sz~ześ~e, ludzi duźo , zarlfl>ia­
jących - progresywne szwedzkie podatki. Ro­
sną one j,alr na drożdż.aeh wraz z dochodanlł. 
Przy zarobkach rocznych ponad 200 tys. skr. 
(przeciętne około 24 tys. skr.) zagarniana do 
skarbu państwa kwota znacznie przewy:Osza po-

ze Sztokho1n1u) 

ogóle, a ~onych S'Pecjalnoki - w 
gólności. 

UOIECZKA Z RAJU7 

Ubiegly roU<: przejdzie pewnie do hi:storil 
szwedzkiej demografii ja.ko znamienny dia kło­
potów, 0 których w S?Jwecji zapomniano od 
prawie wieku. Rów>110 12 miesięcy temu ze 
sztokholmskiego lotniska Arianda, odlecial sa­
molot australijskich linii lotniczych, zabierając 
na poklad,zie 107 Szedów. Najstarszy z nich li­
czy! 40 lat, najmłodszy - 2 miesiące Wyjecha­
li grupą, z rodzinami 1 biletem tylko w jedną 
st.ronę, Był to pierwszy wypadek zbiorowej 
emigracji od 1896 roku. Wtedy była ieszcze 
Szwecja ubogim, mało znanym północnym kra­
jem. 

Ludzie, którzy zdecydowali się na opuszcze­
nie ojczyzny, reprezentują. różne zawody. 
Wszyscy podają ten sam powód decyzji. Po­
datki rosną z roku na rok. podobnie jak ceny 
podstawowych artykułów, w tym zwłaszcza 
żywności. 

,,System podat·kbwy jest prawdziwą torturą 
dla uczciwego człowieka" - powiedział 32-letni 
Er ik Johansson, szef działu sprzedaży wielkiej 
firmy samochodowej Dlatego właśnie .znalazł 
s i ę wśród tych 107 wraz z żoną i dwojgleim 
dz ieci. „Dosyć mam szwedzkich zim I SO-pro­
centowych podatków - doda! L. Axelsson, u­
rzędnik. - „W Australii jest wieczne Jato 1 
odtrącają tylko 10-procent. Będę więc zarabiał 
z11acZr11le więcej ••• ". 

A demografom musiało kroić slę serce pa­
trząc na te wielodzietne rodziny, Jedna z nich 
wywiozła w świat sześciaro dzieci. 

Jak więc widać, zdobycze socjalne przestają 
cieszyć, gdy kosztują tak drogo. I jakkolwiek 
osiągnięcia szwedzkich socjaldemokratów w 
czasie nieprzerwanych 10-letnic)). , uądóW są nie­
poaważaine - system' podatkowy to jeden z 
nabrzimiewających problemów wewnętrnnych 

w tym k 'raj u, 

PROGRAM Il 

11.00 „w cieniu oliwki". 11.25 
Gra Janusz Hojan . U.~O Wiad. 
11.Jo Poradnia rodzi>nna. Jl.40 
CJioroby weneryczne nadal gro­
źne . ll.50 Mel,od.ie ludowe, 12.05 
(L) Komunikaty, 12.10 (L) 

11 Nietypowy h-odowca" - rep. 
12.25 (L) „Z hołubcami i przy­
tupem·'. 1'2.35 (L) „15-lecie 
Pow. Domu Kulbury w Lasku·• 
- aud. 13.00 M.ilo:>nicy nauki. 
13.20 Spiewa Elżb i eta !gras. 
13.30 Wiad. 13.35 „oto zapusty, 
dalej kuligiem·• montaż 
~ragm. prozy. 13.55 Mini-prze­
gląd folklorY'styczny dziś 
fin.landia. 14.00 Więcej, lepiej, 
taniej. 14.1.'i „Pod skrzydłami 
Hermesa". 14.35 s. Prokofiew: 
II koncert skrzypcowy. 15.00 
Zawsze o 15 pl.'ogram dla 
dziewcząt i chłopców. 15.40 „Co 
się wam w tej audycji naioat·­
dz .ej podoba y· • 16.0u ,Czas i 
ludzie - aud. 16.15 Gra sło­
wacka ork. 16.45 (L) Aktu al­
ności łódzkie. 17.00 (L) 10 mi­
nut z „Lódzkim Melodikonem", 
17.10 (L) Rep. pt. „Samowola 
sarny", 17.JO (L) Scherza, ro­
manse l intermezza - koncert. 
18.0-0 (L) „Przed koncertem w 
Filharmonii". 18.20 Terminarz 
muzyczny, 18.30 Echa dnia. 
18.~0 Widnokrąg. 19.0-0 Studio 
Młodych. 19.15 Lekcja jęz. ros. 
19.30 600 sekund z zespołem 
„Bractwo kurkowe". 19.40 Rep. 
literacki pt. „Powrót na pia­
ski", 20.00 Ze świata opery. 
20.30 Poeta J jego świat - Ma­
ryla Wolska. 21.0-0 H. Berlioz: 
Foragm. z Symfonii dramatycz­
nej „Romeo i Julia". 21.30 z 
kraju i ze świata. 21.45 Wiad, 
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Tłum MARIA WISl:.OWSKA 

REWOLWER ••••••• 
M~IGRET~ ! 
G-~Simenon 

Właściwie - nic. 
W dalszym ciągu nie wiesz, dlaczego on przywłasz­

czył sobie twój rewolwer? 
- Prawdopodobnie po to, żeby się nim posłużyć. 
Maigret połączył się telefonicznie z biurem, a·le żaden 

z otrzyrna,nych meldunków policyjnych nie mógł mieć 
związku z osobą Alaina Lagrange'a. Przełknął szybko dru­
gie śniadanie i taksówką pojechał na Quai des Orfevres. 

Od razu udał się do pracown,i przygotowującej serwis 
foto·graficzny dla Wydziału Sledczego, 

- Proszę z.robić mi jak największą iJość odbiitek z te­
go zdjęcia. 

W pierwszej chwili zamierzał ro·zesłać tę fotografię do 
pohcji w całej Francji, ale rozmyślił się: po co ro·bi6 
tyle szumu? Krępowało go to, że w gruncie rzeczy nie 
zdarzyło się n.ie nadz.wyczajnego - prócz te.go, że ktoś, 
już nawet wiadomo kto, świsnął mu jego własny re-
wolwer. . 
Zdjął maryna·rkę, bo było gorąco, usiadł w fotelu, za­

palił fajkę, i dopiero wtedy zawezwał przez woźnego 
inspektora Lucasa. Wydał mu polecenie: 

- Chciałbym, żebyś dowiedział się, który z taksów­
ka-czy jeździł wczoraj późnym wieczorem na ulicę Po­
pincourt. Postój taksówek jest na placu Voltaire'a. Po­
jedź tam zaraz. Zasięgnij języika. 

- O co mam pytać? 
- Czy któryś z nich wczoraj wieczorem, koło da:ie-

siątej, nie wynosił ciężkiej walizy z domu przy ułicy 
PopincoUII'i. Chciałbym wiedzieć, dokąd ją zawiózł. 

- I to wszystko? 
- Dowiedz się jeszcze, dokąd potem pojechał pasażer 

z ulky Popincou.rt. 
- Słucham, szefie. 
O godzi·nie trzeciej po południu wszystkie radiowozy 

kursujące po Paryżu były już w posiadaindu fotografii 

- 31 ...... 

Alaina .Lagrange'a •. O czwartej - oojęcie ZlllllJlazło s·ię 
w komt's.a,ria.tach 1 na posterunkach po'1i<:ji, wraz z 
ostrz.ezen1em: „Uwa.ga! Jest uzbrojony!" O s-zóstej -
wszyscy policja.nci, obejmujący służbę, mieli to zdjęoie 
w k1eszen1. 

Komisarz Mai·g~et nie bardzo wiedział, co ma teira:r; 
robić. Wstydvił się przed samym sobą, że bierze tę hi­
stor,ię .zbyt tragicznie, jeknakże czuł się da.,i.wnie nieswo­
jo siedząc bezczynnie w biurze, Zldawało mu się, że traci 
cenny czas i że trzeba by już teraz zacząć działać bar­
dziej sprężyście. Ale z której beczki zacząć? 
Chętnie pocoomawiałby dłużej na temat La,gn.nge'a 

z doktorem Pa.rdo.n, wiedział jednak, że o tej porze w 
jego P<J(:zekal111i pełno jest pacjentów. PrzeszkaMać dok­
torowi w godzinach przyjęć - nie, niepodobna. Zresztą, 
nie wiedziałby, na do1*'ą spra'wę, o co właśc1wie ma za­
pytać doktora. 

PI'2:er1Z.ucił kartkd ks,iążk,i telefonicznej, z,nałaz.ł trzy 
agencje reklamowe przy ulicy Reaumur, machinalnie za­
pisał adresy w swoim notesie. 

- Nic pa'll nie ma dla mnie, szefie? - zapy.tał i111-
spektor Tardieu, wchodząc do gabinetu Maigreta. 

Gdyby nie podwinął się sam pod rękę, komisarz Mai­
gret zapewne wie w'Ymyśliłby dla niego żadnego zada­
nia. 

- Zatelefonuj do wszystkich trzech biur i sprawdź, w 
którym z nich praco~ał niejaki Alai,n La,grange. Jeśli 
dow,iesz się, w którym, idź tam i zbierz o nim wszel­
kie mo!Ż!iwe informacje. Ro1Z<pytaj nie .tyle właścicieli, 
oo · oni przeważnie wiedzą niewiele o pracownikach, tył­
!<() jego kolegów. 
Przeciągał bytność w biurze, załatwiając róiJne mało­

ważne sprawy. Przyjął księdza, który uskarżał się, że 
nieznani spraW<:y wykradają mu pieniądze za skarbonki 
w kośc-iele. Wres.zcie wyiszedł z biura i wsiadł do jedne­
go z aut policyjnych, zaparkowa.nych w po,bl.i,ż,u Quai 
des Orfevres. 

- Champs Elysees, Arkady. 
Na chodnikach roiło się od tłumu, pra:echodniów. Przy 

wejściu do pasażu zwanego Arkadami słychać było czę­
ściej róiJne języki obce aniżeH francuski. Ma·i·grat rzad­
ko bywał w tej dzielnicy i ze zdziwieniem skonstato­
wał, że na prze_strzenJ nie dłuilszej niż sto pięwiesiąt 
met·rów znajduje się aż pięć eleganckich sklepów z bie­
lizną. Krępował się wejść do środka, ale w końcu po­
konywał zażenowanie i wchodził. Zdawało mu się, że 
ekspedientki patrzą na niego z wyżswścią. 

- Czy pracuje tu„. pan,na Lagrange? 

- Ja.ka to sprawa? Osobista? 

- Tak„ Tak jest ••• 
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sport. 21.50 „Portrety wielkich 
wykonawców". 22.30 Kontoon­
tacje. 23.00 „Horywnty muzy­
ki". 23.30 Wiadomości. 

PROGRAM III 
12.05 Z kraju l ze świata. 12.25 

Za kierownicą. 13.00 Na lubel­
skiej antenie. 15.00 Ekspresem 
przez świat. 1'5.10 Album mu­
zyki uniwersalnej . 15.3() Nasz 
kochany szeryf - rep. 15.45 W 
kręgu piosenki. 16.00 Historia 
w szlafroku - gawęda. lo.15 
Przedstawiamy Olega Janczen­
kę. 16.35 Nasz rok 73. 17.00 
Ekspresem prre.z świat. 17 .05 
„Tajemnica ślepych ptaków" -
odc. pow. 17.15 Mój magneto­
fon. 17.40 Spektakle roku -
„Antyg<>na". 18.10 Graj l śpie­
waj roek and rolla. 18.30 Po­
litY'ka dla wszystkich. 18.45 
Dwie gltary: Alber - Strobel. 
19.00 Ekspresem przez świat. 
19.05 Aktualności muzyczne. 
19.20 Ksią,żka tygodnia. 19.35 
Muzyczna poczta UKF. 20.00 
Gdzie jest przebój? 20.25 Jak 
odzyskać wiarę w siebie - rep. 
20.45 Lekcja jęz, niem. 21.00 
Magazyn muzyczny. 21.30 Mi­
strzowskie nagra.n ia gospe\e i 
spirituals. 21.50 ;a. Wagner - . 
„Tannhauser". 22.00 Fakty dnia. 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczo­
rów - zespól Franka Zappy. 
22.15 „ Wiejski SherJ.ock Hol­
mes" - odc. pow. 22.45 Mał­
żeństwo doskonałe.„ w piosen­
ce. 23.00 Miniatury poetyckie -
„Zaproszenie do Italii". 23.03 
Laboratorium - magazYIJl. 

TELEWIZJA 
PROGRiAM I 

9.56 "Szpieg cesarza" 
,,Sobulmeister kontra Schulmei-

~ter" - film seryj ny prod. fr; 
('odc. II) (kolor) (W). 1-0.55 Ję• 
zyk polski dla klas III lic. -
Skamandryci i Awangarda (W). 
12.45 Języik polski dla klas VII 
Stefa.n żeromSkd „Silac„ka" 
(W). 14.00 Matematy>ka w szJko­
le - Porównywanie, dodawa­
nie 1 odejmowanie wiel·k·ości -
II (z Krakowa), 16.30 Dziennik. 
16.40 Ekran z bratkiem - w 
p.rogram ie m. in. film z ~erii: 
„Ivanhoe" odc, I (W). 17.45 
Twarzą do slońca 1 wsi - pro­
gram z okazji V Zjazdu ZMW 
(W). 18.25 Wiadomości dnia. 
18.45 „Jak działasz gmino" -
program wiejski (z Poznania). 
19.15 Przypominamy. radzimy 
(W). 19.2(; Dobrano.c 1kolor), 
19.30 Dziennik. 20.05 „ Gra o 
wielką stawkę" - film prod. 
angi elskiej (W). 20.55 Reportaż 
(z W-wy). 21.30 PKF (W). 21.4G 
Wiadomości sportowe (jazda 
dowolna pat'!) (l<'olor). 23.00 
Dziennik. 23.25 TV Technikum 
Rolnicze - Botanika - lekcja 
3 (W). 24.00 TV Technikum 
Rolnicze - Hodowla zwier7.ąt 

lekcja 3 (W). 

PROGRAM II 

17.00 „Toruń" (krajobraz Pol­
ski) ('kolor). 17.25 K ino Filmów 
Animowanych (1kolor). 17.50 „Co 
11 F jaitu ma" (kolorowP. spotka­
nia) (kolor). 18.20 „Gustaw" -
seryjllly film węgierski 1kolor). 
18.25 „ Herby m iejskie" (Nic 
nowego) (kolor). 18.50 Język 
angielski w nauce i technice, 
lekcja 22. 19.20 Dobranoc (ko­
lor). 19.30 Dziennik. 20.20 „II 
Symfonia Johannesa Brahmsa" 
w wykonaniiu W iener Phillha­
moniker pod dyr. Karla BoP.h­
ma. 21.00 2.4 god2liny (kolor). 
21.10 „Nie smuć się" - fil:n 
fab. radz. (kolor). 22.40 Język 
~rancuski, powt. lekcji 37, cz. I. 

z głębokim żalem zawiadamiamy, że 2& lutego 197S rok.u 
zma.rl w Za11Wopanem 

PROF. DR INZ. 

LEON BURNAT 
emerytow3illy profesor zwycrz.a.jny Politechruki Lódzkiej1 b. 
kierownik Kat~y Obrabiarek i Obróbki. Skra.wamem, 
wspólorganizat<>r Politechniki Lódalkiej, wybitny 7JllaWca za­
gadnień <>cbr:.biarkowych, wycho.wawca licznego grona blży­
nierów 1 pracowników naukowych. Pogrzeb odlbYl się w 

Za.k<>ipanem w dniu 28 lutei:o br. 

DY.REKCJA I PRAOOWNICY INSTYTUTU OBRABIAREK 
ł ·T·ECHNOLOGll BUDOWY MASZYN POLITECHNIKI 

Z.ODZIUEJ 

Dnła 23 lutego 1973 r, zma;rl 
dro,gl nasz Kolega i Wy<eho­
w„wca mloddeźy 

STANISŁAW 

CHMIELE'WSKI 
nauczyoleł lizkól 16dzkicb, os­
tatnio Szkoły Podstawowej nr 
70. W Zmarłym tra.cimy pra­
wego i sero~ego Człowie­
ka wa.z OOdanego pn.yjaciela 
mloozieży. Wyrazy ws,pólc:llu­
cla Make i bU.sldm składają 

DYREKCJA., BADA PEDA-
GOGICZNA, WSZYSCY 
PRACOWNICY S~KOLY 

iMLOD~Ż 

Dnia 27 lutego 1973 r., po 
długiej i clężldej chioiroble 
zmarła, przeżywszy la.t 75, na­
sza najukocha~a Ma.tka, 
Babcia i Prababcia 

• 
- S. t P. 

EWA 
OSTR'OWSKA 

z domu DUTKIEWICZ 
Pogrreb odbęd:nie się clnla 

1 marca br. o godz. 14,30 z 
kaplicy cmenta•rza na Dołach, 
o czym powiadamiają pogrą­
żeni w glęb&kim żalu 

CORKI, WNUCZKI, WNU­
KOWIE i PRAWNUCZKA 

W dniu 2G lutego 1973 roku 
zmarł nasz drogi Mąż, Ojciec 
i Dziadek. 

S. t P. 

LE,ON 
ANDRZ'EJCZ,AK 

Pog·rzeb odbędzie się w dniu 
1 marca br. -0 godz. 15 z ka­
plicy cmentar"'a katolickiego 
na Mallli, o czym ,za,wia.dąmia­
my po.grą.żeni w głębokim 
smubku 

ZONA.,„ 
WIE i 

DZIECI, WNUK-0-
POZOSTALA RO­

DZINA 

W dniu 28 lutego 1973 roku 
i!lmarl nagle nasz długoletni 
radca prawny 

MGR 

JAN 
KOŁUDZ'Kl 

Wyrazy glębok!iego wspól,­
ezucia Synowi, mgr JACKO­
WI KOLUDZKIEMU składa.ją 

ZARZĄD, RADA SP-NI, 
POP PZPR, RAD.A ZA­
KLADOWA SPOLDZIELNI 
PRACY „BLOK" ora.z KO-
LEŻANKI i KOLEDZY 

Dnia 27 lutego 1973 r-0.ku 
zmarła, po cię:lJk.iej chorobie, 
nasza ukoeha.na żona 1 Ma~ka, 
pr,zeży-wszy lat 64 

S. t P. 

BRONIStAWiA 
KORAlCZY:K 

I voto NIGUSZiEWSK.A. 
z domu SZYMAŃSKA. 

Wypr<>wad.zenie d.rogioh nam 
'.llWl<>k nastąpi din<ia 2 ma.rea 
br. o god.z. 15,30 po msrz;y ża­
łobnej -.: kościoła Najśw. Ser­
ca JWUSO>wego na cmentarz 
Radogosz~, o czym za.wlad.a­
'miają pog1rążeni w smutku 

MĄŻ l SYNOWLE 

Dnia 26 lutego 1913 ir. rzima­
rla, po długiej I clę:lJkieJ cho­
r.oble, pmeżyw.w;y lait 73 

S. t P. 

BRON1lSilAWA 
GRAJKOWSKA 

DYPLOMOWANA 
PIELĘGNIARKA 

Pogr>zeb odbędzie się dnia 
2 marca M. o god:z. 16 iz ka­
plicy cmentarza rzym.-kat. 
PrLY Ul. Ogrod<>wej, o az.ym 
zawiada,miają pogrążeni w głę­
bokim smutk.u 

SYN, SYNOWA., WNUOZKA 
I POZOSTALA RODZINA 

Z glębokim żalem zawiada­
miamy, że nagle l niespodrz;le­
wainle zak-0ńca:yl życie 

MGR 

JAN 
KOŁUDZKI 

Z~ly był wieloletnim sę­
d'1Jią Sądu Wojewód.zkiego dla 
m, Lodzi, ostatnio zaś pełnił 
fll<ll.k.cję radcy prawnego na-

szych p·rrredsil)biorstw, 
Oześć Jego pamięci! 

SPOLDZIELNIE PRACY 
„SURQWIEC" - „POSTĘP" 

- „ZJEDNOCZENI};;" 

z wielkim żalem zawiada­
miamy, że dnia 25 lutego 1973 
roku zma.rl, l'l'.zeźywmy lat 
49, na.5!Z najukochańszy Mąż, 
Ojciec i Drz.iadziuś 

S. t P. 

STANISŁAW 
TUR'LAKIEWICZ 

Pogni!leb odbył się dnia 28 
lutego br. z kaplicy cmenta­
rza na Ma,ni. 

RODZINA 
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